
IV Zjazd PZPR zakończył obrady
Władysław GOMUŁKA -1 sekretarzem KC PZPR

WARSZAWA (PAP)
W sobotę 20 bm. po 6-dnlowych obradach zakończył się IV Zjazd PZPR. Zjazd wybrał Komitet Cen­

tralny w składzie 85 członków i 78 zastępców oraz Centralną Komisję Rewizyjną w składzie 25 człon­
ków (pełny wykaz podajemy oddzielnie). Zjazęj zaakceptował poprawki do statutu oraz podjął uchwałę
(uchwala publikowana będzie w najbliższych dniach).

Na pierwszym Plenum KC PZPR, które zebrało się podczas przerwy w obradach Zjazdu, I sekreta­
rzem KC wybrany został ponownie Władysław GOMUŁKA.

Plenum wybrało Biuro Polityczne KC w następującym składzie: Józef CYRANKIEWICZ, Edward

GIEREK, Władysław GOMUŁKA, Stefan JĘDRYCHOWSKI, Zenon KLISZKO, Ignacy LOGA-SOWIN-

SKI, Edward OCHAB, Adam RAPACKI, Marian SPYCHALSKI, Eugeniusz SZYR, Franciszek WA-

NIOŁKA, Aleksander ZAWADZKI.
Komitet Centralny uznał za celowe powołanie* zastępców członków Biura Politycznego i wybrał do

piastowania tych funkcji: Mieczysława JAGIELSKIEGO, Piotra JAROSZEWICZA i Ryszarda
STRZELECKIEGO.

W skład Sekretariatu KC weszli: Władysław GOMUŁKA, Witold JAROSIŃSKI, Bolesław JASZ­
CZUR, Zenon KLISZKO, Edward OCHAB, Artur STAREWICZ, Ryszard STRZELECKI i Józef

TEJCHMA.

Wszyscy członkowie Biura Politycznego, zastępcy członków Biura Politycznego i członkowie Sekre­
tariatu wybrani zostali jednomyślnie.

Plenum KC powołało Centralną Komisję Kontroli Partyjnej. (Skład podajemy na str. 3).

Członkowie Komitetu Centralnego PZPR
wybroni na IV Zjeździe PZPR

Jerzy ALBRECHT
Edward BABIUCH
Franciszek BLINOWSKI

Jerzy BORDZILOWSKI
Bronisław CIUŁA
Józef CYRANKIEWICZ
Józef CZESAK
Tadeusz DANISZEWSKI
Konstanty DĄBROWSKI
Zygmunt DUSZYŃSKI
Tadeusz GEDE
Edward GIEREK
Tadeusz GŁĄBSKI
Władysław GOMUŁKA
Zdzisław GRUDZIEŃ
Henryk JABŁOŃSKI
Mieczysław JAGIELSKI
Witold JAROSIŃSKI
Piotr JAROSZEWICZ
Wojciech JARUZELSKI
Bolesław JASZCZUR
Marian JAWORSKI
Stefan JĘDRYCHOWSKI
Leon KASMAN
Zenon KLISZKO
Grzegorz KORCZYŃSKI
Władysław KOZDRA
Wincenty KRASKO

Władysław KRUCZEK
Barbara KRUPA
Józef KULESZA
Oskar LANGE
Mieczysław LESZ
Ignacy LOGA-SOWIŃSKI
Arkadiusz ŁASZEWICZ

Mieczysław MARZEC
Stefan MISIASZEK
Marian MIŚKIEWICZ
Jan MITRĘGA
Mieczysław MOCZAR

Lucjan MOTYKA
Marian NASZKOWSKI
Józef NIEDŻWIECKI

Roman NOWAK
Zenon NOWAK
Edward OCHAB
Józef OLSZEWSKI
Stefan OLSZOWSKI
Edmund PSZCZÓŁKOWSKI
Jan PTASIŃSKI
Jerzy PUTRAMENT
Adam RAPACKI
Włodzimierz RECZEK
Bolesław RUMIŃSKI
Marian RYBICKI
Adam SCHAFF
Józef SPYCHALSKI
Marian SPYCHALSKI
Roman STACHOŃ
Artur STAREWICZ
Eugeniusz STAWIŃSKI
Ryszard STRZELECKI
Henryk SZAFRAŃSKI
Jerzy SZTACIIELSKI
Jan SZYDLAK

Eugeniusz SZYR
Michalina TATARKÓWNA-MAJKOWSKA
Józef TEJCHMA
Walenty TITKOW
Julian TOKARSKI
Stanisław TOMASZEWSKI
Franciszek WANIOŁKA
Czesław WARYSZAK
Jan WASILKOWSKI
Andrzej WERBLAN

Władysław WICHA
Tadeusz WIECZOREK
Stefan WIERBŁOWSKT
Kazimierz WITASZEWSKI
Paweł WOJAS
Zenon WRÓBLEWSKI
Aleksander ZAWADZKI

Jerzy ZIĘTEK
Kiejstut ŻEMAJTIS
Stefan ŻÓŁKIEWSKI
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Końcowe

przemówienie
Wł. Gomułki

wygłoszone
na IV Zjeździe

PZPR

w dniu 20 bm.-

zamieszczamy

na str. 5

Członkowie nowo wybranego
Biura Politycznego KC PZPR

Zastępcy członków Komitetu Centralnego PZPR

wybrani na IV
Kazimierz BARCIKOWSKI
Bolesław BENDEK
Wilhelm BILLIG
Józef BUZIŃSKI
Jan CHYLIŃSKI
Paweł DĄBEK
Józef DECHN1K
Czesław DOMAGAŁA
Józef FIEMA
Czesław FILIPEK
Tadeusz GALIŃSKI
Eugeniusz GROCHALi
Wincenty HAJDUK
Stanisław HASIAK
Irena JANISZEWSKA
Stefan JĘDRYSZCZAK
Stanisław KANIA
Alojzy KARKOSZKA'
Edward KAŹMIERCZAK
Aurelia KĘDZIERSKA
Wiktor KINECKI
Stanisław KOCIOŁEK
Aleksander KOKOSZYN
Jan KORCZAK
Henryk KOROTYŃSKI
Kazimierz KOSZTIRKO
Stanisław KOWALCZYK
Adam KRUCZKOWSKI
Antoni KULIGOWSKI
Marian KULIŃSKI
Stanisław KUZIŃSKI
Jerzy KWIATEK
Józef LENART
Jan LES
Tadeusz LUDWIKOWSKI
Jerzy ŁUKASZEWICZ
Henryk ŁUKASZEWSKI
Józef MAJCHRZAK
Józef NAGORZAŃSKI

Zjeździe PZPR
Witold NOWACKI
Wiesław OCIEPKA
Józef OKUNIEWSKI
Kazimierz OLEJNICZAK
Marian OLEWIŃSKI
Jan OSSOWSKI
Zygmunt OSTROWSKI
Jan PIERZCHAŁA
Konstanty PIETKIEWICZ
Władysław PILATOWSKI
Tadeusz PYKA
Jan RACZKOWSKI
Antoni RADLIŃSKI
Mieczysław RAKOWSKI
Marian RENKE
Mieczysław RÓG-SWIOSTEK
Kazimierz RUSINEK
Henryk SOBOŃ
Włodzimierz SOKORSKI
Leon STASIAK
Stanisław STEFAŃSKI
Zdzisław STUDZIŃSKI
Jan SURMAN
Franciszek SZCZERBAŁ

Władysław SZELIGA
Edward SZEWCZAK
Franciszek SZLACHCIC
Stanisław TKACZOW
Witold TRĄMPCZYŃSKI
Stanisław TREPCZYŃSKI
Edward UZDAŃSKI
Franciszek WACHOWICZ
Antoni WALASZEK
Mieczysław WĄGROWSKI
Zygmunt WIDELSKI
Czesław WIŚNIEWSKI
Stanisław WROŃSKI
Jerzy ZASADA
Stanisława ZAWADECKA

Członkowie Komisji Rewizyjnej PZPR
wybrani na IV

Longin ARABSKI
Feliks BARANOWSKI
Marian CZERWIŃSKI
Adam DOLIŃSKI
Jan FRANIK
Marian GRANIEWSKT
Jan GRUDZIŃSKI
Wit HANKE
Mieczysław HOFFMAN
Jan IZYDORCZYK
Jan KLECHA
Bohdan KOŁOMYJSK1
Władysław KOSTU J

Zjeździe PZPR
Józef KOWALCZYK
Stanisław KOWALCZYK
Faustyn ŁADOSZ
Alicja MUSIAŁOWA
Mateusz OKS
Kazimierz OLEJNICZAK
Teodor PALIMĄKA
Stanisław SKRZESZEWSKI
Stanisław STACH ACZ
Roman SZEMBORN
Marian WALCZAK
Leon ZIELENIEC

Józef Edward Władysław Stefan

Cyrankiewicz Gierek Gomułka Jędrychowski

Zenon Ignacy Edward Adam
Kliszko Loga-Sowiński Ochab Rapacki

Marian

Spychalski
Eugeniusz

Szyr
Franciszek
Waniolka

Aleksander
Zawadzki

W ostatnim dniu obrad Zja­
zdu przewodniczyli kolejno:
Ignacy Loga-Sowiński, Zenon
Kliszko j Aleksander Zawadz­
ki.

Zenon Kliszko poinformo­
wał delegatów, że do sekreta­
riatu Zjazdu wpłynęło ok. 2 tys.
listów i depesz z pozdrowie­
niami i meldunkami o wyko­
naniu zobowiązań oraz z róż­
nymi wnioskami. Najliczniej­
szą grupę stanowią listy i de­
pesze z meldunkami od załóg
zakładów pracy, od chłopów,
młodzieży, wojska i organiza­
cji społecznych. Napłynęły ró­
wnież meldunki o nowych zo­
bowiązaniach i czynach społc-
cznych podjętych w ramach
wart zjazdowych.

Wyrażamy serdeczne po­
dziękowanie — powiedział Z.
Kliszko — wszystkim załogom
robotniczym, chłopom, żołnie­
rzom i wszystkim organiza­
cjom za pozdrowienia, za czy­
ny i zobowiązania dla uczcze­
nia IV Zjazdu Partii.

Po ogłoszeniu przez komi­
sję skrutacyjną wyników wy­
borów Komitetu Centralnego
i Centralnej Komisji Rewizyj­
nej głos zabrał

ALEKSANDER ZAWADZKI

Wybraliśmy centralne wła­
dze naszej partii, które kiero­
wać będą jej pracą nad re­
alizacją uchwały IV Zjazdu
— powiedział on. — Referat
tow. Wiesława, dyskusja,
wreszcie uchwała Zjazdu wy­
tyczyły program dalszego
pomnażania i wzbogacania
wielkiego dorobku partii i
narodu uzyskanego w XX-
leciu Polski Ludowej. W imie­
niu póltoramilionowej partii
Zjazd obdarzył członków Ko­
mitetu Centralnego i Central­
nej Komisji Rewizyjnej zasz­
czytnym zaufaniem i wyraził
przekonanie, że nowe cen­
tralne władze partii będą do­
brze kierowały jej pracą W
interesie partii, kiasy robot­
niczej i socjalizmu, w inte­
resie narodu i państwa.

Wybierając nowe centralne
władze partii, Zjazd nakłada
na nie również wielki obowią­
zek i odpowiedzialność za

prawidłową, konsekwentną i

twórczą kontynuację marksis­
towsko-leninowskiej general­
nej linii partii, sprawdzonej i

potwierdzonej w dotychczaso­
wej jej działalności, w do­
tychczasowym zwycięskim
budownictwie socjalistycznym
w naszym kraju.

W ręce nowo wybranego
Komitetu Centralnego IV
Zjazd przekazuje zaszczytny
i odpowiedzialny obowiązek
kierowania pracą i rozwojem
naszej ukochanej partii.

*

Końcowe posiedzenie Zjaz­
du rozpoczęło się o godz. 17.30.
Salę Kongresową szczelnie
wypełniają delegaci i zapro­
szeni goście. W loży — człon­
kowie władz naczelnych Zje­
dnoczonego Stronnictwa Lu­
dowego z prezesem NK — Cze­
sławem Wycechem oraz Stron­
nictwa Demokratycznego z

wiceprzewodniczącym CK
Włodzimierzem Lechowiczem.

Wśród oklasków — na salę
wchodzą członkowie prezy­
dium IV Zjazdu.

Głos zabiera Władysław Go­
mułka. Przedstawia Zjazdowi

skład Biura Politycznego i Se­
kretariatu KC, które zostały
wybrane na pierwszym ple­
narnym posiedzeniu Komitetu
Centralnego. Każde nazwisko
przyjmowane jest przez ze­
branych gorącymi oklaskami.
Długotrwała serdeczna owa­
cja i tradycyjne „sto lat” —

przy nazwisku Władysława
Gomułki. Wśród owacji przy­
wódcy partii otrzymują wią­
zanki biało-czerwonych kwia­
tów.

I sekretarz KC mówi o wiel­
kich, trudnych i zaszczytnych
zarazem zadaniach, jakie po­
stawił Zjazd przed partią i
całym narodem. — Wierzymy
głęboko — mówi W. Gomułka
— że program, który uchwalił

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)
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Nowy model Skody
Zakłady samochodowe w

Mlada Bolesław (Czechosłowa­
cja) wypuściły nowy model

samochodu „Skoda — 1000
MB”. Samochód ten odznacza
się elegancką linią, wysokimi
waiorami technicznymi i dużą
pojemnością. Nowym modelem
zainteresowali się Już han­
dlowcy z zagranicy. Kilka ty­
sięcy tych maszyn wyekspor­
towano już do NRF, Szwecji,
Norwegii, Danii i Holandii.

Raj na, ziemi

Po długotrwałych pra­
cach nad „zainstalowa­
niem” ogrodu rajskiego,
dyskusjach tnad wyborem
języka, którfym porozumie­
wać1 się będki Adam i Ewa,
sporach, ctzy Ewa była
blondynką, czy brunetką,
rozpoczęto. w Rzymie na­
kręcanie 'sceny do filmu
Dino de_Laurentiisa p. t.

„Biblia”. Drze tao z zakaza­
nym owocem, wykonane
zostało zi materiałów nie­
palnych i liczy 10.000 liści
plastikowych, z których
każdy—Iwgi obliczeń dzien­
nikarzy >— (kosztował pro­
ducenta 3f)0 starych fran­
ków. Coidzień rano, kilka­
naście sprzątaczek zaopa­
trzonych., w elektroluksy,
pracuje friad odkurzaniem
„raju”, f

Pamigfki po Wiktorze

\ Hugo
Jednaj z ostatnich pamiątek

po wieią-. lm francuskim pisarzu
Wiktorafe Hugo jest kolekcja
120 zdjęić zrobionych przez au­
tora „Nędzników” w czasie po­
bytu w| Niemczech. Jedno z

nich, ^przedstawiające wody
Renu, 0 widokiem na słynną
katedrą! w Kolonii podpisał
Wiktor ‘Hugo, „woda koloń-
ska”. '.Album ze zdjęciami
znajduje! się obecnie w Muze­
um im. jfwiktor.a Hugo w Pa­
ryżu, "i

Nauka‘języka
W MontreaSu otwarto no­

wą szkolę języków obcych
uczącą każdego języka w

ciągu... 43 godzin. Pierwsi
uczniowie, dfcvaj Kanadyj­
czycy, którzy wybrali wło­
ski, rozpoczęli pracę pod
okiem kilku specjalistów.
Instruktorzy twierdzą, że
w ciągu 48 godzin, ucznio­
wie powinni posiąść znajo­
mość dwóch tysięcy słów,
być zdolnym do przeczyta­
niu bez trudności całej
strony dziennika 1 prowa­
dzenia konwersacji. Jakimi
rezultatami zakończyła się
nauka włoskiego w super-
tempie, do tej pory nie

.wiadomo.

Po 83-dniowej debacie

Senat amerykański
uchwalił projekt ustawy

o prawach obywatelskich
Goldwater głosował przeciwko

NOWY JORK (PAP)
W piątek wieczorem w Waszyngtonie senat amerykański

po 83-dniowej debacie uchwali! projekt ustawy o prawach
obywatelskich, której celem jest usunięcie najbardziej jas­
krawych form dyskryminacji rasowej w USA.

Za projektem głosowało 73
senatorów <46 demokratów i 27
republikanów), a przeciwko
27 (21 demokratów i 6 repu­
blikanów). Przeciwko, ustawie
głosował m. in. senator Gold­
water skrajny reakcjonista z

Arizony, który ubiega się o

nominację prezydencką z ra­
mienia partii republikańskiej.

Projekt ustawy zabrania
dyskryminować Murzynów w

wyborach, przy przyjmowaniu
do pracy, w szkołach i wyż­
szych uczelniach, w miejscach
publicznych i środkach komu­
nikacji miejskiej.

Izba Reprezentantów Kon­
gresu USA zatwierdziła już w

lutym projekt ustawy 290 gło­
sami przeciwko 130. Ponieważ
jednak w senacie wprowadzo­
no do projektu pewne poprą-

Radziecki

Langiewicz najlepszym keszykarzem turmeiii

Pierwsze miejsce — Dynamo (ZSRR),
trzecie — Gwardia

Końcowa klasyfikacja: 1. Dyna­
mo (ZSRR), 2. Awangard, 3. Gwar­
dia, 4. Dynamo (NRD), 5. Spartak,
6. Dinamo (Rumunia), 7. Ruda
Hvezda, 8. Dozsa.

Najlepsi strzelcy: 1. Skrivanek
(CSRS) 120 pkt, 2. Albu (Rumu­
nia) 125 pkt, 3. Likszo (Gwardia)
118 pkt.

Najlepsi koszykarze turnieju: 1.

Langiewicz (Gwardia) 23 pkt, 2.

Ugrechelldze (Dynamo ZSRR) 21

pkt, 3. Czernichowski (Gwardia) 1
Sakandzelidze (Dynamo ZSRR) po
10 pkt.

Trzeba podkreślić wzorową orga­
nizację turnieju. Przewodniczącym
komitetu organizacyjnego byl
pik Slepslak. (PU)

Przed turniejem Międzyna­
rodowym koszykówki drużyn
gwardyjskich polski zespól
miał wyższe aspiracje niż za­
jęcie trzeciego miejsca. Utra­
ta czołowego zawodnika w

spotkaniach finałowych (kon­
tuzja Langiewicza) przyczyni­
ła się do wysokiej porażki z

Dynamo ZSRR i niespodziewa­
nie do przegranej z Awan­
gard (ChRL).

Mecz wczorajszy Polacy rozegra­
li w dwóch fazach. Niemrawa
pierwsza połowa przyniosła prze­
wagę Chińczykom 11 punktów. r*o

przerwie Polacy rozpoczęli pościg.
Brakowało do wyrównania stale
kilku punktów. Na 2 minuty przed
końcem Awangard prowadził tylko
61:66: Widownia gorąco dopingo­

wała drużynę polską. Niestety, w

końcówce zawiodły nerwy, utrata

paru piłek spowodowała porażkę
Gwardii 7 punktami 66:73 (27:38).
Z polskiej drużyny można wyróż­
nić Jedynie trójkę „wlślaków” LI-

kszę, Malca 1 Wójcika.
Gwardia: Likszo 25, Młynarczyk

H, Wójcik 11, Malec 10, Dregler
4, Czernichowski 2.

Awangard: Lln-Cu-Sin 20, Fu-

Suj-De 16, Can-De-Sin 15, Łin-Jeh
8, Ma-Cui-Se 6, Czan-Su-Su 4 1
L-Go-Llan po 4. Sędziowali pp.
Fleischinger (CSRS) 1 Dan (Rumu­
nia).

W drugim spotkaniu finału A

Dynamo (ZSRR) pokonało Dyna­
mo (NRD) 86:59 (37:35). Najwięcej
punktów dla zespołu radzieckiego
zdobyli: Schljerleli 17 1 Ugrecliell-
dze 16; dla NRD - Adam 20, West-

phal 11. Sędziowali pp. Szojlev
(Bułgaria) 1 Paszucha (Polska).

Wynikł finału B: Ruda Hvezda
(CSRS) - Dozsa (Węgry) 70:65
(33:30), Spartak (Bułgaria) —Dina-

mo (Rumunia) 62:61 (29:31).

wki, Izba musi zatwierdzić go
jeszcze raz, w nowej wersji.
Ma to nastąpić przed pierw­
szym lipca. Przypuszcza się, że
ostatecznie zatwierdzoną u-

stawę podpisze prezydent
Johnson 4 lipca, w dniu świę­
ta niepodległości, nadając jej
moc obowiązującą.

Przywódcy murzyńscy zapo­
wiedzieli już, że gdy tylko
prezydent złoży podpis pod u-

stawą, ludność murzyńska
wypróbuje ją w praktyce w

całym kraju. W stanach połu­
dniowych Murzyni zamierza­
ją zamawiać pokoje w hote­
lach i odwiedzać restauracje,
które dotychczas wpuszczają
tylko białych. Nikt nie łudzi
się, iż rasiści z południa ustą­
pią bez oporu. Prezydent
Johnson, który w piątek wie­
czorem nazwał ustawę „ka­
mieniem milowym ria drodze
do pełnej sprawiedliwości dla
wszystkich obywateli Amery­
ki”, zastrzegł się jednocześnie,
iż „żadna ustawa Kongresu
nie może sama przez się usu­
nąć dyskryminacji- i uprze­
dzeń, nienawiści i niesprawie­
dliwości”.

Radzieckie propozycje
służą sprawie złagodzenia napięcia
w stosunkach międzynarodowych

Przemówienie H. Chruszezowa w K^eahadza

KONFLIKT CYPRYJSKI
TRWA

Władze cypryjskie za­
rządziły mobilizację Gre­
ków cypryjskich do gwar­
dii narodowej.

Na zdjęciu: poborowi
przybywają do obozu
szkoleniowego w Karao-
los, gdzie zostaną skosza­
rowani i przeszkoleni.

CAF

Garbarnia przegrała
Wczoraj w meczu piłkarskim

o mistrzostwo II ligi Garbar­
nia przegrała ze Śląskiem
Wrocław 0:1 (0:1). Było to
bardzo szczęśliwe 2rwycięstwo
drużyny wrocławskiej. Decy­
dująca o zwycięstwie bramka
zdobyta została po ładnej ak­
cji napastników Śląska, a

strzelcem bramki był w 13
min. Kulig. Drużyna ludwino-
wska po przerwie panowała
niepodzielnie na boisku. Po­
mimo tak dużej przewagi nie
udało się napastnikom Gar­
barni ani raz umieścić piłki w

bramce. Trochę w tym szczę­
ścia bramkarza gości Aposto­
la, lecz więcej nieumiejętności
napastników krakowskich.

GARBARNIA: Koźmin, Pro­
kopowicz, Karpiel, Welniak,
Kurek, Kwiatkowski (A. Gra­
bowski), Gigoń, Browarśki,
Jasiówka, Odsterezyl i Gado-
cha. o

Spotkanie sędziował słabo
p. Dux z Poznania.

W drugim mieczu II ligi GKS

pokonał Wawel Kraków 4:2.
*

W spotkaniu pliki nożnej o Pu­
char Tysiąclecia reprezentacja
województwa krakowskiego po­
konała Kraków Miasto 1:0. Bram­
kę zdobył Gałązka.

Po tym zwycięstwie zespól wo­
jewództwa objął prowadzenie
w tabeli.

nych nie w drodze wojny, lecz
w drodze rokowań.

Jednym z najważniejszych pro­
blemów — kontynuował premier
Chruszczów — jest nadal za­
pewnienie pokoju w Europie.
Trzeba sobie jasno uświadomić

jedną, prostą, elementarną praw­
dę — dopóki nie zostaną zlikwi­
dowane pozostałości drugiej woj­
ny światowej, to znaczy dopóki
nie zostanie podpisany traktat

pokojowy z dwoma istniejącymi
państwami niemieckimi, w środ­
ku Europy pozostanie zapalne
ognisko, niebezpieczny węzeł,
który sprzyjać będzie nasileniu

wyścigu zbrojeń, pozostanie sy­
tuacja, w której siły zbrojne
dwóch stron stoją naprzeciwko
siebie,
jest Jak najszybsze
traktatu
faktu Istnienia
niemieckich.

KOPENHAGA (PAP)
Premier Chruszczów w

przemówieniu wygłoszonym
w piątek na zebraniu towa­
rzystwa „Dania — ZSRR” i
związku studentów, w Ko­
penhadze poinformował ze­
branych o rozwoju gospodar­
ki i kultury w Związku Ra­
dzieckim , i o podniesieniu

stopy życiowej radzieckich
mas pracujących.

Związek Radziecki — oświad­
czył następnie Nikita Chruszczów
— wysunął szereg realnych pro­
pozycji zmierzających do złago­
dzenia napięcia w stosunkach

międzynarodowych i umocnienia
zaufania między państwami.
Rząd nasz proponuje zlikwido­
wanie bloków militarnych, u-

tworzenie stref bezatomowych
w różnych rejonach kuli ziem­
skiej, przerwanie wszelkich do­
świadczeń nuklearnych, zapobie­
żenie dalszemu rozprzestrzenia­
niu się broni nuklearnej, wpro­
wadzenie zakazu tej broni 1
zniszczenie jej zapasów, redukcję
budżetów wojskowych 1 zreduko­
wanie stanu liczebnego sił zbroj­
nych, wycofanie wojsk z obcych
terytoriów, ustanowienie wza­
jemnych punktów kontrolnych
dla zapobieżenia niespodziewa­
nej napaści, zawarcie układu o

rozwiązywaniu sporów terytorial-

23-26 bm. w Warszawie

Sympozjum
Międzynarodowego Instytutu

Nauk Administracyjnych
W dniach 23—26 czerwca

odbędzie się w Warszawie
symopozjum Międzynarodo­
wego Instytutu Nauk Admini­
stracyjnych. Uczestniczyć w

nich
nauki
cji z

Azji,
w liczbie ok. 180 osób, jak
również przedstawiciele sze­
regu organizacji międzynaro­
dowych (ONZ, UNESCO,
FAO i in.).

Tematem obrad sympozjum
będą następujące zagadnie­
nia: wpływ obywateli na

funkcjonowanie administracji
publicznej, nowe metody
przygotowywania i wykony­
wania budżetu, organizacja
zarządu przedsiębiorstw u*
społecznionych. Do wszystkich
tematów działająca przy Ko­
mitecie Nauk Prawnych PAN

polska sekcja instytutu przy­
gotowała referaty na tle sta­
nu tych problemów w PRL.

projekt pisma
w sprawie Laosu

MOSKWA (PAP)
Związek Radziecki poparł

apel księcia Souphanouvonga,
który zaproponował wznowie­
nie rozmów między przywód­
cami sił politycznych Laosu.

Stwierdzenie to zawarte jest
w radzieckim projekcie pisma
współprzewodniczących kon­
ferencji genewskiej (ZSRR i,
W. Brytania), do rządu USA,
przywódców trzech laotańskich
ugrupowań politycznych i
przewodniczącego międzynaro­
dowej Komisji Nadzoru i Kon­
troli w Laosie. W projekcie
pisma wyrażano nadzieję, że

rządy Stanów Zjednoczonych
i innych krajów - sygnatariu­
szy porozumień genewskich
„będą ściśle wykonywały te

porozumienia i nie będą dopu­
szczały do ingerencji w we­
wnętrzne sprawy Laosu”.

W projekcie pisma czytamy,
że współprzewodniczący otrzy­
mali od księcia Souphanouyon-
ga list, w którym protestuje'
on przeciwko lotom zwiadow­
czym samolotów amerykań­
skich nad Laosem i zwraca si?
z apelem o wnowienie roz­
mów trójstronnych.

Projekt pisma wręczony zo­
stał amabasadorowi W. Bry­
tanii w Moskwie C. Treve-
lyanowi.

Edward Kennedy
ciężko ranny
w katastrofie samolotu

NOWY JORK (PAP)
Edward Kennedy, brat tra­

gicznie zmarłego prezydenta
Stanów Zjednoczonych został
ciężko ranny w katastrofie
małego samolotu, który rozbił
się w piątek wieczorem w

South Hampton w amerykań­
skim stanie Massachusetts.
Policja podała do wiadomości,
że wewnątrz szczątków samo­
lotu uwięzieni są dwaj pozo­
stali pasażerowie. Kennedy
został już przewieziony do
szpitala.

W rocznice) napości na ZSRR

Kto czego sie nauczył?

Nowe uzdrowisko

na trasie

Moskwa—Leningrad
Na trasie Moskwa—Lenin­

grad znajduje się malownicze

uroczysko z pięknym jeziorem
o nazwie Seliger. Już od da­
wna moskwlczanle 1 letiin-

gradczycy pragną stworzyć
nad jeziorem strefę wypoczyn­
ku letniego I urlopów.

Ostatnio plany 1 decyzje w

tej dziedzinie posunęły się na­
przód. Postanowiono zbudować
nad Jeziorem komfortowe ho­
tele, pensjonaty, domy wypo­
czynkowe i sanatoria. W ciągu
roku przejbywać w nich będzie
prawie 1 milion osób.

2E
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Dlatego też nieodzowne

podpisanie
pokojowego 1 uznanie

dwóch państw

będą przedstawiciele
i praktyki administra-

ok. 45 krajów Europy,
Afryki i obu Ameryk

Dwadzieścia trzy lata te.

mu Niemcy hitlerowskie

napadly na ZSRR. Było to
22 czerwca 1941 roku. To już
historia. Po prostu dlatego hi­
storia, że od początku II woj­
ny światowej minie za kilka

miesięcy 25 lat, od wstąpienia
w nią ZSRR i powstania wiel.

kiej koalicji mija dziś 23 lata,
a od jej zwycięstwa minęio
niedawno 19 lat.

Ale o historii starożytni już
mówili, że jest magistra vitae
— nauczycielką życia. Czy II

wojna światowa nauczyła
wszystkich wszystkiego, czego
nauczyć powinna była i mogła.

*

Gdy dziś głosimy 1 walczy­
my o realizację w praktyce
polityki pokojowego współis­
tnienia między państwami o

różnych ustrojach społecznych,
to czynimy tak dlatego, że —

wobec nowych niebezpie­
czeństw, zagrażających światu,
wobec niebezpieczeństwa za­
głady atomowej — jest ono ko.
nieczne. Głosząc jednak poko­
jowe współistnienie i walcząc
o nie możemy się również po.
wołać na praktykę, na nieda­
wną, koniec końcem, historię
— na drugą wojnę światową.
Koalicja antyhitlerowska skla-
dala się z państw o różnych
ustrojach, w walce przeciw
wspólnemu wrogowi kierowa­
ły się one różnymi intencjami
i sprzecznymi interesami, ale

walczyły razem, bo miały je­
dną intencję wspólną: pokonać
III Rzeszę. Ta wspólna walka
na ogromnych polach bitew

była w gruncie rzeczy „współ,
istnieniem”.

Dziś państwa socjalistyczne
— potężny system państw, a

Rozmowy szefów rządów
Indonezji, Filipin I Malajzji

TOKIO (PAP)
W sobotę odbyło się pierwsze

od 11 miesięcy spotkanie prezy­
denta Indonezji Sukarno, prezy­
denta Filipin Macapagala 1 pre­
miera Malajzji Rahmana mające
na celu rozwiązanie spornych pro­
blemów między tymi trzema pań­
stwami, Spotkanie trwało półto­
rej godziny, po czym, postanowio­
no, iż szefowie rządów tych trzech

państw zblorą się ponownie w

sobotę po południu.

nie jedno państwo — i pań­
stwa imperialistyczne mają
nie mniej niż wtedy, a może

jeszcze bardziej sprzeczne, in­
teresy, Więcej, sprzeczność mię­
dzy tymi dwoma obozami jest
podstawową sprzecznością na­
sz®. epoki. Ale dziś istnieje też r uc: yli się ludzie z Bury,
wspólny, groźny wróg: nie­
bezpieczeństwo zagłady atomo­
wej. Obiektywnie istnieje i z.i;
musi znaleźć wyraz w prakty­
ce jeden wspólny interes ludz­
kości: niedopuszczenie do woj­
ny światowej, która zgładzić
może wszystkich. Niech nasze

sprzeczne interesy ścierają się
na wszystkich polach z wyjąt­
kiem jednego — pola bitwy.

Taką — między innymi
I taką — lekcją była dla nas

II wojna światowa i takie

wnioski dyktuje nam rzeczy­
wistość dzisiejszego świata.

Po raz pierwszy przypomina­
my datę 22 czerwca w warun­
kach zawierających tak nowy
element, jak układ o zawiesze­
niu prób nuklearnych. Ale i
w obecnych warunkach trwa

ciągle wyścig zbrojeń, przy
pewnych zmianach w polity­
ce czołowego mocarstwa impe­
rialistyczni go — USA — wo­
bec obozu socjalistycznego,
trwa jego stara tradycyjni I

pełna niebezpieczeństwa poli..
tyka wobec Kuby, w Azji po-

wschodniej. I

gruncie rzeczy,

Czołowe mocarstwo imperia­
listyczne bynajmniej nie przy,
swoilo sobie jeszcze tej >tk'ji
historii, jaką dała II wojna
światowa, i lekcji, którą każ­
dego dnia daje faktyczny u-

k,‘a:i sil w święcie. N ijmnioj

ludniowo
trwa w

w praktyce, .trwa dullesowska

polityka wobec militaryzmu
NRF, skoro USA oferują mu

broń atomową, np. poprzez
tzw. wielostronne siły jądro­
we, i skoro nie odcinają się od

rewizjonizmu, stanowiącego
podstawę doktryny politycznej
tego państwa.

Nie można powiedzieć, bv ni-
cxefio się nie nauczyli. Nowa,

:zi‘ie słabła — wobec po
tęg1 obozu socjalistycznego —

pozycja imperia' znu. niemiec­
kiego nauczyła ich działania —

dla osiągnięcia swoich impe­
rialistycznych celów — nie w

pojedynkę, nie na 2 fronty,
lecz chowając się za plecami
dzisiejszych sojuszników, dą­
żąc do wciągania sojuszników
w orbitę swoich celów, hamu­
jąc wszelki odruch sojuszni­
ków, zmierzający do trzeźwej
oceny sytuacji i do bardziej
trzeźwej polityki. Tyle. Tylko
tyle. „Drang nach Osten” po­
został. Imperialistyczne cele

pozostały. Pozostała polityka
odwetu za przegraną wojnę.

*

Świat jest inny,
nie inny niż 23 lata

padnięty wtedy
Związek Radziecki

rozgromił „niezwyciężoną” ar­
mię hitlerowską. Dzisiejszy
Związek Radziecki jest świato­
wą potęgą polityczną, gospo­
darczą, wojskową, Związek
Radziecki nie jest dziś sam.

Pokojowa polityka obozu socja­
listycznego cieszy się popar­
ciem większości krajów tzw.

trzeciego świata. Taka jest rze­
czywistość. I ona to powinna
pomóc tym, którzy tego nie
zrobili wcześniej, w przyswo­
jeniu sobie, choć z opóźnie­
niem, lekcji II wojny świato­
wej. (A.P.)

vv czasie oficjalnej
zyty w krajach skandy­
nawskich premier Chru­
szczów odwiedzi fabrykę
chemiczną Heroya na pół­
noc od Oslo w Norwegii.
Jest to największa w Eu­
ropie fabryka produkują­
ca nawozy sztuczne. Na
zdjęciu: zakłady chemicz­
ne w Heroya.

dlametral-
temu. Na-
znienacka

zwycięsko

ALGIER (PA?)
Na pierwszym zjeździe kra­

jowej federacji kolejarzy Al­
gierii wygłosił przemówienie
sekretarz generalny Frontu

Wyzwolenia Narodowego Ben
Bella.

Charakteryzując wewnętrz­
ną sytuację polityczną w kra-

Pioruny zabiły
pięcioro ludzi

BELGRAD (PAP)
W piątek na terytorium ca­

łej Jugosławii notowano u-

lewne deszcze. W wyniku
uderzeń piorunów śmierć po­
niosło 5 osób.

Portugalia
rozpoczęła budowę bazy

d!a Luftwaffe

BONN (PAP)
W miejscowości Bela w Portu­

gali! rozpoczęto Już prace przy
budowie bazy dla zachodnionle*
mlecklch samolotów wojskowych.
Ostateczna decyzja w sprawie bu­
dowy tej bazy zapadła w ubie­
głym tygodniu podczas rozmów

rnlędzy ministrami obrony Por­
tugalii i NRF gen. Araujo 1 von

Hasselem.

BONN (PAP)
Rząd boński jest poważnie

zakłopotany rozgłosem, jaki
w opinii publicznej wywołał
raport generalnego pełnomoc­
nika Bundestagu do spraw sto­
sunków w Bundeswehrze b.
wiceadmirała Helmuta Heye-

72-letnia Amerykanka
rekordzistką

V 58 godzin dookoła świata
NOWY JORK (PAP)

72-letnia Amerykanka Anna
Hirsichberg z New Jersey po­
biła w piątek rekord szyb­
kości przelotu dookoła świata
w ciągu 57 godzin 52 minut.
Poprzedni rekord wynosił 62
godziny 59 minut. Swą podróż
pani Hinschberg odbyła sa­
molotem udostępnionym jej
specjalnie w tym celu przez
amerykańskie linie lotnicze
„Panamerican World Air­
ways”. Starsza pani odbyła
swą podróż bez żadnych kło­
potów. Nie musiała nawet
starać się o paszport zagra­
niczny ponieważ przez cały
czas nie opuszczała samolotu
amerykańskiego.

ju stwierdził on, lż „walka
prowadzona jest zarówno
przeciwko wrogom zewnętrz­
nym, jak i wwnętrznym. My
wszyscy wypowiadamy się za

jednością, jednakże za jedno­
ścią tych, którzy głodują, któ­
rzy pracują własnymi ręko­
ma...”.

Nie możemy budować socjaliz­
mu — powiedział prezydent — nie

podejmując wyzwania rzuconego
nam przez świat poruszany przez
ciemne siły, gdzie kapitał dyktuje
wszystkie swe prawa, prawa
dżungli.

Podkreślając, że „przyszłość re­
publiki może być zapewniona tyl­
ko rv tym wypadku, Jeśli masy
pracujące ujmą losy kraju w

swe ręce”, Ahmed Ben Bella wy­
raził przekonanie, że ruch związ­
kowy rozwinie żywą aktywność.

Zwłaszcza, gdy ten ostatni, nie
wierząc jak widać w skutecz­
ną interwencję parlamentu dla
spowodowania zmiany tych
stosunków, opublikował po­
nadto szereg artykułów na la­
mach tygodnika „Quick”. Na
marginesie faktów ujawnio­
nych przez pełnomocnika naj­
poważniejsze dzienniki zacho­
dnioeuropejskie biją na alarm,
domagając się wyjaśnienia
sprawy.

W związku z tym należy o-

czekiwać w Bundestagu oży­
wionej debaty, a minister o-

brony von Hassel, za którego
wiedzą podległe mu władze
wojskowe systematycznie boj­
kotowały dotąd działalność
pełnomocnika, zdecydował się
odbyć z nim rozmowę, notabe­
ne zresztą raczej dla wywar­
cia na niego odpowiedniego
nacisku, aniżeli dla wysłucha­
nia zarzutów. Ba, nawet kanc­
lerz Erhard na piątkowej kon­
ferencji prasowej oświadczył,
iż zarzutów pełnomocnika nie
wolno bagatelizować, pospie­
sznie jednak dał do zrozumie­
nia, że nie bardzo mu się po­
doba fakt przedostania się in­
formacji na temat stosunków
w Bundeswehrze do opinii pu­
blicznej za pośrednictwem ar­
tykułu opublikowanego w ty­
godniku „Quick”.

W istocie bowiem nawet sto­
sunkowo spokojny i rzeczowy
artykuł admirała Heye na la­
mach tygodnika dowodzi po­
nad wszelką
rzekomo nowy
duch panujący
rze, ów slogan
mundurze” przy pomocy któ­
rego rząd boński usiłuje uśpić
światową opinię publiczną
przed zabezpieczeniem odra­
dzania się w armii zachodnio-
niemieckiej tradycyjnego du­
cha junkierstwa, pruskiego
drylu i hitlerowskich tradycji
jest mitem.

„Gdy obejmowałem swój urząd
— pisze wiceadmirał Heye na ła­
mach tygodnika - byłem, przeko­
nany, że będę mógł wywrzeć
wpływ na rozwój sytuacji. Dziś,
muszę stwierdzić, żc były to tylko
pobożne życzenia. Długo trzeba
szukać w Bundeswehrze nowego
stylu, odpowiedniego dla epoki.
Jest faktem godnym pożałowania,
że
nie
ra

nie
rżenia
można nie dostrzec. We wszystkich
dziedzinach świadomości ludzkiej
zachodzą obecnie w NRF wielkie
procesy zmian... W Bundeswehrze
jednak nie przyjmuje się tego do
wiadomości. Uważa się, że można

obejść się bez zmiany stylu,

wątpliwość, że

demokratyczny
w Bundesweh-
„obywatela w

trzeba powiedzieć: jeśli teraz

odwrócimy steru, Bundesweh-
rozwinle się w armię, Jakiej
chcleliśmy. Tendencji do two-

państwa w państwie nie

Wawel w finałach

Spartakiady 1000-Iecia?

Piłkarze ręczml Wawelu Kra­
ków świetnie poczynają w roz­
grywkach Spartakiady 1000-lecla
Polski. Na szczeblu wojewódz­
kim pokonali oni I-ligowy ze­
spół A ÓS Kraków, następnie od­
nieśli sensacyjne zwycięstwo nad

wielokrotnym mistrzem Polski

Spartą Katowice.

Dziś na boisku przy ul. Brono­
wickiej 5 grają ze zwycięzcą me­
czu Wiarus Szczecin — MKS Or­
lęta Radom. Drużyna trenera

mgr Surdyki ma wszelkie szan­
se na odniesienie zwycięstwa i

tym samym zakwalifikowania się
do finałów Spartakiady. Początek
meczu godz. 10.

* W finałowym turnieju siat­
kówki mężczyzn o Puchar Sparta­
kiady Wawel Kraków
Pogoń Szczecin 3:1.

sk Mistrzem Polski w

nletwie został Kępka
przed Kmiotkiem (Warszawa).

pokonał

szybow-
(Blelsko)

Już tylko kilkanaście spot­
kań- piłki nożnej pozostało do
zakończenia pierwszego rzutu

turnieju drużyn niezrzeszo-
nych. Dobry mecz rozegrali
wczoraj „Czerwoni” ulegając
starszym chłopcom z zespołu
„Debiutanci”.

Wszystkie drużyny zacho­
wują wzorową dyscyplinę. Ro-

| dzice i opiekunowie tych mlo-
| dych piłkarzy dopytują się o

wyniki swych pupilków.

Dynamo Tbilisi ?
Wisła

dę
o-

na

Doskonale prezentują
piłkarze Dynamo Tbilisi,
glądaliśmy ich trening
boisku Wiały. Dobrze wyszko­
leni technicznie, szybcy, gra­
ją z dużym temperamentem.

Piłkarze Dynamo należą do

ścisłej czołówki ZSRR.
mują oni obecnie 5 miejsce
w I lidze ze stratą do lidera

tylko 2 punktów.
Dzisiejsze spotkanie Dynar

mo Tbilisi — Wisła (stadion
Wisły, godz. 11), będzie nie­
wątpliwie dużą atrakcją dia
kibiców piłki nożnej. Zespół
Wisły zasili b. reprezentant
Polski ■— Norkowskl.

Zaj­

Niektóre wczorajsze wyniki:
Cienie 113 — Wictoria 114 3:0 v.o .,

Sokół 132 —. Santos 124 3:0, Inter
139 — Huragany 140 4:0, Technik
115 — Błyskawice 116 3:4, Złocista
Gwiazda 121 — Nadwiślanka 122

0:1, Start 129 — Wspólna 130 9:0,
Błyskawice 137 — Bcnifika 138 1:0,
Mikra 131 — Błękitni 132 0:8, Nę­
dznicy 117 — Zryw 118 3:0, Syren­
ka 141 — Naprzód Ludwinów 142

'

1:3, Bleńczyce 133 — Błyskawice
■134 1:2, Orlęta 125 — Olimpia 126
l 3:5, Czerwoni 119 — Debiutanci 120

0:3.

W poniedziałek 22 czerwca br(
grają:

boisko główne nr 1 — godzina
15 MKS 145 — Czarne Błyskawi­
ce 146, godzina 16 Herlem 147 —

Sobieski 148, godzina 17 Syrenka
149 — Każmierzanka 150;

boisko nr 2 — godzina 15 Slo-

ran 151 — Peneal 152, godzina 10
Czerwono-Czarni 153 — Elektryk
154, godzina 17 Ogniwo 155 — Pe­
nami 150, godzina 18 Huragan
157 — Ogródek 158;

boisko nr 4 — godzina 15 Błę­
kitni 159 — Syrenka 160, godzi­
na 16 Real Madryt 161 — MKS
Techn. Komunikacyjne 162.

Uwaga kapitanowie drużyn. W

poniedziałek 22 bm. zostanie za­
kończony pierwszy rzut, program
drugiego rzutu na wtorek 23 bm.

podamy w numerze „Gazety Kra-
J kowskiej” w tym dniu. (PU)

Trzeba pomóc |ubi9atowl
— dKS Krakus H. Huta
Przewodniczący Żarz. Okr, nikum Elektryczne; chłopcy: 1.

Szkolnego Związku Sportowe- 3e'h'
go, wicekurator Krakowskie- ł"

go Okręgu Szkolnego mgr J.
Nowak
nym z

ruchu
Hucie.
Krakus
świetne
wczorajszym jubileuszem.

Niemałą pomocą w tej pra­
cy była działalność KD ZMS.
Sportowcy, członkowie ZMS,
podjęli szereg cennych zobo­
wiązań z okazji
PZPR
Ponad 3500 młodzieży
wiązało się przepracować 53
tys. roboczogódzin przy upo­
rządkowaniu Nowej Huty. Zo­
bowiązanie wykonano już
w 62 proc.

W ramach uroczystości X-lecia
MKS
inż.

rąk
ZMS

W

wych poza wymienionymi wzięli
udział przedstawiciele: KC ZMS
Adam Rybakiewlcz, KW ZMS
Kazimierz Groń, Ministerstwa
Oświaty Leonard Ostapęk, KD i

PZPR Edward Strzebońskl, DKN
N. Huta Helena Dudzińska, Żarz.
Gł. SZS Mieczysław Kaliciński
i inni. Rolę gospodarża pełnił
Lech Kmietowicz z KD ZMS.

Zaczęło się od defilady drużyn
szkolnych. Następnie dokonano
wręczenia nagród za VI Igrzyska
Szkół Now-ej Huty. Klasyfikacja
ogólna: szkoły podstawowe —

dziewczęta: 1. szkoła nr 83, 2.
szkoła nr 87, 3. szkoły nr 80 i 82;
chłopcy: 1. szkoła nr 83, 2. szkofa
nr 91, 3. szkoła nr 85; szkoły śred­
nie — dziewczęta: 1. Liceum Og.
nr IV, 2. Liceum Og. nr XI, 3. Tech-

przed 10 laty był jed-
inicjatorów szkolnego
sportowego w Nowej.
Rzetelna praca MKS

Nowa Huta przyniosła
wyniki, uwieńczone

IV Zjazdu
oraz XX-lecia PRL.

zobo-

Krakus prezes klubu mgr
R. Sokołowski otrzymał z

fundatorów, przedstawicieli
sztandar klubowy,
uroczysiościacii jubileusze-

nikum Elektryczne, 3. Liceum Og.
nr IV.

Na zakończenie odbyły się po­
pisy gimnastyczne dziewcząt
szkoły nr 23 z Podgórza (wych.
mgr M. Paszynin) gorąco oklaski­
wane przez widzów oraz spotka­
nia w piłce ręcznej i koszyko­
wej szkolnej młodzieży szwedz­
kiej, goszczącej w Polsce i MKS
Krakus.

Życzymy Jubilatowi jeszcze
lepszych wyników w przy­
szłym 10-leciu oraz doczeka­
nia się realizacji całkowitego
urządzenia stadionu. Zbudo­
wania domku klubowego,
szatni, pełnego zaplecza. In­
westycja ta chyba znajdzie
poparcie we władzach lokal­
nych i centralnych. MKS Kra­
kus zasłużył na takie „wy­
różnienie”... (PU)

Żywotna sekcja
Nadwiślanu

Tenisiści Nadwiślanu prze-
jawiają
Krakowa
lalność 1
wyniki.

W spotkaniu seniorów w

ramach DMW Nadwiślan po­
konał Wieliczankę 10:1, spot­
kanie juniorów o drużynowe
mistrzostwo Polski z Tarno-
vią Nadwiślan rozstrzygnął
na swą korzyść. 9:2.

W niedzielę, 21 bm. na kor­
tach własnych przy ul. Dietla,
Nadwiślan gra z Chełmkiem
o drużynowe mistrzostwo Pol­
ski seniorów na szczeblu wo­
jewództwa.

obecnie na terenie
najżywotniejszą dzia-
osiągają najlepsze
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Końcowe przemówienie Wl. Gomułki
wygłoszone na IV Zjeździe PZPR w dniu 20 bm
, TOWARZYSZE DELEGACI!

Prace IV Zjazdu naszej par­
tii dobiegły końca. Przepro­
wadziliśmy na zjeździe twór­
czą, owocną dyskusją. W jej
wyniku Zjazd podjął uchwałę,
która nakreśla program dzia­
łania partii na dziś i na jutro,
wskazuje na główne aktualne
zadania i ustala podstawowe
wskaźniki i kierunki rozwoju
gospodarki narodowej w la­
tach 1966—1970. Wprowadzili­
śmy odpowiednie uzupełnienia
do statutu partii. Zjazd po­
wołał najwyższą instancję
partyjną działającą w okresie
międzyzjazdowym — Komitet
Centralny partii, wybrał na­
czelny organ kontrolny —

Centralną Komisją Rewizyjną.
Uchwały te wyczerpały po­
rządek dzienny obrad Zjazdu.

TOWARZYSZE DELEGACI!

Nowo wybrany Komitet
Centralny Partii odbył dzisiaj
pierwsze plenarne posiedze­
nie, na którym wybrał swoje
organy wykonawcze — Biur?
Polityczne j sekretariat KC.

Wł- Gomułka wymienia na­
zwiska członków Biura Poli­
tycznego KC, zastępców człon­
ków Biura Politycznego i se­
kretarzy KC.

Wszyscy członkowie Biura
Politycznego, ich zastępcy o-

raz członkowie sekretariatu
KC wybrani zostali jedno­
myślnie — mówi Władysław
Gomułka.

Plenum powołało również
Centralną Komisję Kontroli
Partyjnej.

TOWARZYSZE DELEGACI!

Wybrany przez was Komi­
tet Centralny partii oraz po­
wołane prz.ez Komitet Cen­
tralny jego organa wykonaw­
cze stają w obliczu trudnego,
odpowiedzialnego i jednocze­
śnie zaszczytnego zadania
kierowania całokształtem
działalności partii, mobilizo­
wania i organizowania wszys­
tkich jej ogniw do pracy i
walki o przekuwanie w rze­
czywistość tego programu,
który nakreślił nasz Zjazd w

podjętej uchwale.

IV Zjazd PZPR

zakończył obrady
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

IV Zjazd, zostanie wcielony w

życie.
Wśród długotrwałych okla­

sków Władysław Gomułka

Spotkanie kierownictwa

s partii z delegacjami
zagranicznymi na IV Zjazd

WARSZAWA (PAP)
W godzinach wieczornych

S0 bm. kierownictwo PZPR

spotkało się z delegacjami za­
granicznymi na IV Zjazd Par­
tii.

Podczas spotkania, które u-

płynęło w bardzo serdecznej i

przyjacielskiej atmosferze, I
sekretarz KC PZPR Włady­
sław Gomułka i przewo­
dniczący delegacji KC KPZR,
członek Prezydium i sekre­
tarz KC — Nikołaj Pod-
gornyj wznieśli toasty za jed­
ność ruchu robotniczego, za

zwycięstwo idei marksizmu-
leninizmu, za socjalizm i po-

serdecznie dziękuje przedsta­
wicielom bratnich partii za

udział w Zjeździe. Dziękuje
też wszystkim organizacjom,
załogom, które nadesłały po­
witania i życzenia dla Zjazdu.

Przemówienie Władysława
Gomułki przerywane jest raz

po raz oklaskami. Zebrani ma­
nifestują pełne poparcie dla
nowego kierownictwa partii,
dla programu dalszego rozwo­
ju wielkiego dzieła socjalisty­
cznego budownictwa, swą
wierność sztandarom marksi-
zmu-leninizmu.

Kończąc przemówienie, Wła­
dysław Gomułka mówi: A te­
raz do pracy, towarzysze —

do twardej, codziennej pracy,
do przekuwania w rzeczywi­
stość uchwał i postanowień
Zjazdu, do wznoszenia w górę
pięknego socjalistycznego
gmachu naszej Ojczyzny —

Polski Ludowej!
Gdy I sekretarz KC PZPR

ogłasza IV Zjazd Partii za za­
mknięty zrywa się znów dłu­
gotrwała owacja. Wszyscy
wstają. Sala Kongresowa roz­
brzmiewa „Międzynarodówką”.

Fragment sali obrad
CAF — fot. Czarnogórski

Cele wytknięte w tym pro­
gramie są celami całego naro­
du. Ale od nas przede wszyst­
kim, od naszej partii, od jej
organizatorskiej działalności
zależy realizacja tych celów.
Partia nasza jest bowiem prze­
wodnikiem narodu.

Od lat 20 partia nasza pro­
wadzi naród polski do nowej,
lepszej przyszłości. Wspania­
ły dorobek 20-lecia Polski Lu­
dowej dowodzi, że partia na­
sza dobrze wywiązała się że

swojej misji kierowniczej,
zdała trudny egzamin przed
narodem i przed historią. Mi­
nione 20-lecie dowiodło, że

programy uchwalone przez
naszą partie stają się rzeczy­
wistością. Wierzymy głęboko,
że i ten program, który uch­
walił IV Zjazd naszej partii
zostanie wcielony w życie.

Rozporządzamy wszystkim,
co potrzeba dla jego realizacji.

Mamy mocną bazę produkcyj­
ną przemysłu i rozbudowane
już zaplecze naukowo-techni­
czne gospodarki narodowej,
mamy liczną i ofiarną klasę
robotniczą, mamy garnących
się szerokim frontem do po­
stępu pracowitych rolników,
mamy okazałą kadrę zdolnych
i ambitnych pracowników in­
żynieryjno-technicznych i

naukowych, mamy bogatą w

doświadczenia kadrę kierow­
niczą administracji gospodar­
czej, mamy oddaną szeroką
warstwę inteligencji wszyst­
kich zawodów, mamy wielką
armię łaknącej wiedzy i pod­
noszącej swoje kwalifikacje
zawodowe młodzieży, mamy
zahartowaną w pracy 1 walce
masową, liczącą już dzisiaj po­
nad półtora miliona członków
i kandydatów partię, która w

swej historii przeszła — jak
się mówi — „przez ogień i
wodę”.

Powodzenie wszystkich na­
szych zamierzeń, pokonanie
wszystkich trudności, jakie
staną na drodze realizacji na­
szych zamierzeń, pokonanie
wszystkich trudności, jakie
staną na drodze realizacji nar

szych ambitnych planów zale­
ży w wielkiej mierze od tego,
w jakim stopniu partia nasza

potrafi uruchomić ten ogrom­
ny potencjał twórczy, jaki
tkwi w milionach ludzi pracy
w mieście i na wsi. Jak naj­
pełniejsze wyzwolenie twór­
czej inicjatywy ludzkiej, sku­
pienie milionowych mas pra­
cujących wokół zadań nakre­
ślonych przez Zjazd, stanowi
podstawowy warunek realiza­
cji naszych planów.

Zjazd nasz otwiera nowy e-

tap w dynamicznym rozwoju
gospodarki narodowej, w roz­
budowie bazy ekonomicznej
socjalizmu w naszym kraju.
Realizacja założonych w uch­
wale Zjazdu wskaźników i
kierunków rozwoju naszej go­
spodarki staje się głównym
zadaniem w całokształcie
działalności partii.

Wielka praca dokonana
przez, organizacje partyjne w

czasie przygotowania Zjazdu
i przez was, towarzysze dele­
gaci, na Zjeździe partii stano­
wi punkt wyjściowy do pod­
jęcia przez wszystkie ogniwa
partyjne i przez organy pla­
nowania, resorty, zjednocze­
nia, przedsiębiorstwa, samo­
rządy robotnicze, rady naro­
dowe, przez wszystkie insty­
tuty, biura projektowe, kon­
strukcyjne, technologiczne,
przez całe zaplecze techniczne
i naukowo-badawcze gospo­
darki narodowej konkretnych,
praktycznych przedsięwzięć
pa szerokim froncie zadań na­
kreślonych przez Zjazd.

Półtoraroczny okres, jaki
nas dzieli od wprowadzenia
narodowego planu gospodar­
czego na lata 1966—1970 mu-

simy maksymalnie wykorzy­
stać przede wszystkim dla
szerokiego przygotowania ja­
kościowych zmian w produkcji
naszego przemysłu, jego stru­
kturze i organizacji. Pod tym
kątem trzeba również już o-

becnie, w aktualnej 5-latce,
przystąpić do uruchomienia
wielkiego zasobu rezerw pro­
dukcyjnych, na które tak po­
wszechnie wskazywano w dy­
skusji przedzjazdowej i o któ­
rych tak szeroko mówiono z

trybuny naszego Zjazdu.
Nakreślony przez Zjazd pro­

gram ilościowej i jakościowej
rozbudowy potencjału pro­
dukcyjnego naszego kraju, to
sztandar bojowy naszej par­
tii, pod którym prowadzić bę­
dziemy klasę robotniczą, lud
pracujący w mieście i na wsi,
do pracy i walki o nowe lep­
sze oblicze jutra, o szczęśliw­
sze, radośniejsze życie, o no­
we zwycięstwa socjalizmu, o

dalszy rozkwit naszej ojczyz­
ny.

Z trybuny Zjazdu różnie o-

kreślano najbliższą 5-latkę.
Nazywano ją 5-latką jakości
i nowoczesności produkcji, 5-
latką przemysłu elektroma­
szynowego i chemicznego, 5-
latką postępu rolnictwa, 5-lat­
ką ofensywy eksportowej.
Wszystkie te określenia sa

słuszne, odbijają najistotniej­
szą treść, która cechować bę­
dzie narodowy plan gospodar­
czy na lata 1966—1970.

Ale jest jeszcze inna zna­
mienna cecha tego planu. Bę­
dzie to pierwszy plan 5-letni
młodego pokolenia Polski Lu­
dowej, tego pokolenia, które
miało szcźęśćie nie spotkać
się już w swym życiu z gorz­
ką rzeczywistością kapitaliz­
mu, ustroju burżuazy'nego

przedwojennej Polski, które ani dla karierowiczów, ani dla
nie przeszło przez piekło woj- ludzi ideologicznie obcych na-

ny i okupacji hitlerowskiej
naszego kraju, które zrodziło
się już 1 wyrosło w czasach:
20-lecia Polski Ludowej.
raz pierwszy startuje to na- pod swoim marksistowsko-le­
sze, młode pokolenie do swo- \ ninowskim sztandarem popre-
jej 5-latki, do wykuwania i wadzi klasę robotniczą i masy
własną pracą i walką, włas- | pracujące do nowych history-
nym mózgiem i wolą swego i cznych zwycięstw na szero-

własnego losu i losu swojej | kim froncie budownictwa so-

ojczyzny.

szej partii.
Partia nasza uzbrojona w u-

chwały IV Zjazdu jeszcze mo-

Po ; cniej zewrze swoje szeregi i

f cjalistycznego w naszym kra-
My, starsze pokolenie, ojco- ; ju, wniesie swój godny wkład

wie tej wielomilionowej gwar- ) w walkę o zwycięstwo idei
dii wchodzącej młodym, żwa- j

' '

wym krokiem na arenę dzie-|
jów narodu polskiego stwo-1

rzyliśmy jej dobrą, mocną ba- ’

zę do startu wzwyż. Szeroko /

otwarliśmy wrota naszym sy-1
nom i córkom do zakończenia |

naszego wielkiego dzieła ---|
zbudowania socjalizmu w na-T

szym kraju — i rozpoczęcia |
ich własnego dzieła — 1

wy komunizmu. (?-■• —..... 7“. —"W
„ , stowarzyszy z bratnich partu,Partia nasza - to organlza- źe tia nasza zawsze pozo-

tor rewolucji socjalistycznej, Ltanl wierna marksistowsko.

budowniczy ustroju socjalisty- leninowskim zasadom proie-
i tariackiego internacjonalizmu,
S zawsze bronić będzie jednoś­

ci światowego ruchu komuni­
stycznego i zwartości wielkiej
wspólnoty państw socjalisty­
cznych.

W waszym Imieniu, towa­
rzysze delegaci, pragnę rów­
nież podziękować wszystkim
organizacjom, załogom, insty-

rozwijać, Tym s“zyb^e“tempo i tucj°TM * towarzyszom którzy
przybierać będzie rozwój pro- <

cesu wszechstronnych, socja­
listycznych przeobrażeń spo­
łecznych w naszym kraju. Na­
kreślony przez Zjazd program
rozbudowy gospodarki naro­
dowej jest zarazem progra­
mem rozwoju rewolucji socja­
listycznej, zapoczątkowanej
pod kierownictwem naszej
partii przed 20 laty.

Siła partii, jej zdolność do
sprawnego działania i przewo­
dzenia ludowi pracującemu
wypływa z .jej słusznej linii
generalnej oraz z jedności i
zdyscyplinowania jej szere­
gów. Nakreślona przez Zjazd
linia generalna partii odpo­
wiada żywotnym potrzebom 1
interesom naszego kraju i na­
rodu, znajdzie więc powszech­
ną akceptację i szerokie po­
parcie klasy robotniczej i ca­
łego społeczeństwa. Zjazd nasz

wykazał również, że szeregi
naszej partii są zwarte i jed­
nolite. Jedności partii musimy
strzec jak oka w głowie. W
szeregach partii nie może być
miejsca ani dla warchołów,

idei
pokoju i socjalizmu w całym
świecie.

TOWARZYSZE DELEGACI!
W waszym imieniu pragnę

podziękować serdecznie przed­
stawicielom bratnich partii za

uczestnictwo w naszym Zjaź­
dzie, za dobre życzenia skie-

..rowan« pod adresem naszej
budo- fPartii i narodu polskiego. Pra-

I gnę zapewnić naszych drogich

cznego. Proces rozwoju
rewolucji, proces przemian t

społecznych i przeobrażeń w
'

światopoglądach ludzkich trwa

nieprzerwanie od momentu u-

stanowienia władzy ludowej i.
objęcia steru państwowego
przez . naszą partię. Jego
główną silą napędową jest ro­
zwój bazy ekonomicznej. Im

szybciej baza ta będzie
i

się ■
; nadesłali powitania i dobre

życzenia skierowane do Zjaz-
i du partii.

1 Życzymy Im sukcesów w

pracy zawodowej 1 społecz­
nej. Pragnę również podzię­
kować pracownikom sekreta­
riatu Zjazdu i wszytkim pra­
cownikom ■technicznym, a

zwłaszcza drukarzom za spra­
wną obsługę Zjazdu, za ich o-

fiarną pracę, dzięki której o-

trzymywaliśmy w porę spra­
wozdania z posiedzeń i proje­
kty uchwał Zjazdu oraz pra­
cownikom prasy, radia i tele­
wizji za dobrą służbę infor­
macyjną.

A teraz do pracy towarzy­
sze, do twardej, codziennej
pracy, do przekuwania w rze­
czywistość uchwał 1 postano­
wień IV Zjazdu partii, do
wznoszenia w górę pięknego
socjalistycznego gmachu na­
szej ojczyzny — Polski Ludo­
wej!

Pozwólcie towarzysze, że o-

głoszę zamknięcie IV Zjazdu
Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej.

WARSZAWA (PAP)
W czasie końcowych dni

obrad, do prezydium IV Zjaz­
du PZPR napłynęło z całego
kraju szereg dalszych depesz
i listów ze słowami gorącego
poparcia i pełnej solidarności
z referatem sprawozdawczym
Władysława Gomułki, z ca­
łym przebiegiem obrad.

Liczne meldunki o realiza­
cji zobowiązań i wykonaniu
przed ■terminem planów pro­
dukcji nadesłały załogi ko­
palń śląskich. Np. górnicy 17
kopalń zjednoczenia bytom­
skiego powiadamiają prezy­
dium Zjazdu, że wykonując
podjęte zobowiązania, wydo­
byli od początku roku ponad
plan 563.195 ton węgla.

Dziesiątki listów i depesz
wpłynęły od szkól. M. in. na­

uczyciele i młodzież Zasadni­
czej Szkoły Mechanizacji
Rolnictwa w Ziębicach, woj.
wrocławskie, meldują: Dla
uczczenia Zjazdu przepraco­
waliśmy w czynie społecznym
12 tys. roboczogodzin. Dołoży­
my wszelkich starań, aby
realizując uchwały Zjazdu
przyczynić się do lepszego
przygotowania kadr dla7 po­
trzeb rolnictwa.

Załoga Warszawskich Za­
kładów Papierniczych w Je­
ziornie, wyrażając jednomyśl­
ną akceptację dla założeń
przyszłego planu 5-letniego
donosi, że postanawia wpro­
wadzić ruch ciągły zakładu,
dzięki

’

czemu wartość przy­
rostu rocznej produkcji wyno­
sić będzie ponad 76 rnln zł.
Dzięki wprowadzeniu ruchu
ciągłego i innych usprawnień
zakład bez dodatkowych na­
kładów inwestycyjnych za­
pewni dodatkowe miejsca pra­
cy dla 153 osób.

Budowlani z Białegostoku
zameldowali delegatom na

Zjazd, że wykonując swe zo­
bowiązania, przekazali do u-

żytku przed terminem 4 o-

biekty mieszkalne, oddając
tym samym dodatkowych 411
izb.

My, pracownicy przedsię­
biorstwa prefabrykacji prze­
mysłu węglowego w Katowi­
cach — czytamy w jednej z

depesz — w pełni solidaryzu­
jemy się z referatem i pro­
gramem rozwoju gospodarcze­
go PRL na lata 1965 — 1970.
Dla poparcia naszego stano­
wiska pragniemy zameldować,
że do 15 czerwca br. wyko­
naliśmy plan półroczny. Do
końca bm. wykonamy ponad
plan 4 tys. m sześć, prefabry­
katów. •

Pracownicy Biura Projek­
tów Przemysłu Hutniczego
„Biprohut” z Gliwic piszą:
„W pełni popieramy program
i politykę naszej partii, wy­
rażone w referacie I sekreta­
rza tow. Władysława Gomuł­
ki. Wyrazem naszej solidar­
ności jest realizacja zobowią­
zań produkcyjnych”.

Centralna Komisja
Kontroli Partyjnej

Roman BARAN Zofia ŁASZKOWSKA
Stefan BĘDKOWSKI Bolesław MALINOWSKI

Ryszard DOBIESZAK Piotr MAZELON
Maria GAJECKA Stefan MISIASZEK
Piotr GAJEWSKI Zenon NOWAK
Roman GAJZLER Roman NOWAK

Zygmunt GMITRZAK Franciszek NOWAK
Ludwika JANKOWSKA Maksymilian POHORILLE
Sylwester KACZMAREK Jan Szymon RUTKOWSKI
Julian KOLE Zofia STAROS
Stefan KALINOWSKI Adolf STARZEC
Józef KOWALSKI Stanisław SPYT
Jan KOWARZ Zygmunt STĘPIEŃ
Tadeusz KROMER Józef URBANOWICZ

Walenty KUBICA Henryk WIŚNIEWSKI
Eolesław LUBAS Grzegorz WOJCIECHOWSKI

(p) g Rud* Bezpieczeństwa
kontynuowała w piątek deba­
tę nad sprawą Cypru najmu­
jąc się przede wszystkim
sprawą ewentualnego pobytu
wojsk ONZ na wyspie. Rada
nie podjęła żadnej decyzji 1

odroczyła swe obrady do so­
boty.

g We Florencji rozpoczęły
się w’ sobotę obrady < „kolo­
kwium łródniemnomorskiego”
z udziałem przedstawicieli 20

krajów rejonu Morza Śródzie­
mnego 1 Afryki. Przedmiotem
obrad jest walka z rasizmem 1
kolonializmem.

g Neofaszyści włoscy zapo­
wiedzieli zorganizowanie w

niedzielę 21 bm. wiecu w

Sayonie, na którym miał

przemawiać jeden z ich głów­
nych przywódców. Na wiado­
mość o tej prowokacji orga­
nizacje demokratyczne prze­

prowadziły energiczną akcję
protestacyjną w wyniku któ­
rej wiec został zabroniony
przez władze miejskie.

g Obfity śnieg, który spadl
w piątek w stolicy Republiki
Poludniowo-Afrykańskie j Jo-
hanne.sburgu sparaliżował cał­
kowicie komunikację lotniczą
z tym miastem. Niespodzie­
wany atak zimy na Afrykę
Południową przyniósł z sobą
niezwykle niskie temperatury.

g Bomba o ciężarze 3880 kg
odłączyła się nagle od odrzu­
towego myśliwca bombardu­
jącego typu F-100, który do­
konywał lotu treningowego
nad amerykańskim stanem

Kansas. Bomba upadla nad

brzegiem rzeki I na Szczęście
nie rozerwała się.

g Kierownictwo Stoczni

Gdańskiej zorganizowało w

oobotę tzw. drzwi otwarte dla

mloAzleży szkolnej. Celem im­
prezy Je*t zapoznanie uczniów
szkół Trójmiasta 1 wojewódz­
twa z pracą Stoczni i zachęce­
nie Ich do wyboru zawodu
stoczniowca.

Dziewięinasie w Polsce Ludowej

»Dni Morza«
rozpoczęte
(Informacja własna)

Na Wybrzeżu rozpoczęły się
tradycyjne „Dni Morza”. Te­
goroczne „Dni” obchodzone po
raz dziewiętnasty w Polsce

Ludowej trwać będą od 20 do
27 bm.

Pracownicy morza witają
tegoroczne „Dni” poważnymi
osiągnięciami. Najważniej­
szym z nich jest przekroczenie
przez naszą flotę handlowa
milionowego tonażu. Pozwoli­
ło to awansować Polsce z 30
na 20 miejsce pd względem
wielkości floty w tabeli świa­
towej. Pod polską banderą
pływają w tej chwili 192 stat­
ki o łącznej nośności prawie
1.20-7 tys. DWT.

Dzięki rozwojowi naszej flo­
ty rybackiej notujemy coraz

poważniejsze sukcesy w rybo­
łówstwie morskim. Przekształ­
ciliśmy je w rybołówstwo
przemysłowe działające już
nie tylko na Bałtyku, czy
Morzu Północnym ale również
nś wodach Labradoru, łowis­
kach afrykańskich i innych
łowiskach oceanicznych. W br.

jednostki polskiego rybołów­
stwa morskiego złowiły już o-

koło 87 tys. ton ryb.
Poważne osiągnięcia pol­

skich pracowników morza są
więc dostatecznym powodem,
by tegoroczne „Dni Morza”
miały szczególnie uroczysty 1

radosny charakter. Ich pro­
gram przewiduje m. in. liczne
imprezy artystyczne, zawody
sportowo-wodne, defiladę jed­
nostek pływających oraz licz­
ne pokazy jak np. urządzany
w niedzielę w Sopocie pokaz
ratownictwa brzegowego.

Tegoroczne „Dni Morza” za-,

kończy organizowana w dniu
27 bm. centralna akademia w

Gdyni. W czasie akademii za­
służonym pracownikom morza

wręczone zostaną wysokie od­
znaczenia państwowe. Zanim
to jednak nastąpi, przez cały
tydzień polskie Wybrzeże bę­
dzie radośnie obchodzić swe

tradycyjne w pełni zasłużone
święto. (rd)

IV ZJAZD PZPR

Na zdjęciu: spotkanie
członków delegacji Francu­
skiej Partii Komunistycz­
nej z delegatami Wałbrzy­
cha: od lewej Ludwik Ka­
rolczak I sekretarz KP
PZPR Wałbrzych, Paul La-
urent — członek Biura Po­
litycznego KC FPK, Alfred
Prokop górnik z kopalni
Wałbrzych, Georges Ges-
nat członek KC FPK, Je­
rzy Cegielski, górnik z ko­
palni Wałbrzych i Louis
Dupont zastępca członka
KC FPK.

CAF — fot. Czarnogórski

Cesine

zebowiązania
0 Cenne zobowiązania dla

uczczenia Tysiąclecia państwa
polskiego oraz XX-lecia PRL

realizuję Stowarzyszenie Geo­
detów Polskich. Inżynierowie
i technicy tego stowarzyszenia
podjęli się wykonania doku­
mentacji geodezyjnej dla

siąca szkół Tysiąclecia,
tychczas dokumentację tę
konali już dla C09 szkół.

ty­
po­
wy-

Minęło pracowitych sześć dni
obrad. Na trybunie zjazdowej
wystąpiło 96 dyskutantów. 105
złożyło swoje napisane wystąpie­

nia do sekretariatu Zjazdu. Zabierali
głos zarówno ci, którzy bezpośrednio
pracują przy tokarce i na roli, jak i
kierownicy życia gospodarczego i poli­
tycznego. Rektorzy wyższych uczelni,
pisarze, sekretarze komitetów partyj­
nych i ministrowie. Rozpiętość zawo­
dów i funkcji. Wszyscy oni potwierdza­
li, odwołując się na ogólnonarodową
dyskusję przedzjazdową, mądrość i
słuszność tez KC, wokół których toczy­
ła się uprzednio terenowa dyskusja, a

obecnie obrady najwyższego organu
partyjnej władzy.

Dyskusję cechowała zarówno retro-

spekcja jak i perspektywa. Spojrzenie
na przebytą, pod kierownictwem partii,
drogę w naszym dwudziestoleciu uprzy­
tamniało raz jeszcze nasz trudny start

jak i bogactwo dorobku. Było to potrze­
bne i dlatego — jak podkreślił w swoim

• wystąpieniu tow. Józef Cyrankiewicz
•— aby zdać sobie sprawę Z jakim ka­
pitałem podejmujemy start do nowej,
wyższej jakościowo, pięciolatki. Kapi­
tał ten jest niepowtarzalny. Jego za­
soby — nieporównywalne do żadnego
okresu historycznego naszej Ojczyzny.
Składają się na nie obok wypracowa­
nego już potencjału gospodarczego, ro­
la. i miejsce nasze w obozie krajów so­
cjalistycznych i na arenie międzynaro­
dowej. Składa się na nie również kon­
solidacja, całego narodu wokół partyj­
nego programu i bogate, wykształcone
— w swojej większości — wychowane
j"ż w warunkach Polski Ludowej ka­
dry. Ludzie partii wszyscy cl — o któ-

rych mówił tow. Zenon Kliszko — już
teraz łączą i będą to nadal czynić, swo­
ją żarliwość partyjną z zasobami grun­
townej wiedzy i doświadczenia.

Na tle podjętych wczoraj uchwał IV
Zjazdu widać wyraźnie nowe zadania
dla członków partii i jej działaczy. Wi­
dać wzrastające wymogi i kryteria o-

ceny postaw członka i aktywisty PZPR.
Ludzie partii — jak to mocno podkre­

Z sali obrad IV Zjazdu -

od naszego wysłannika

Obrady
zakończone

ślił tow. Zenon Kliszko — nie rosną
żywiołowo. „Należy świadomie przy­
spieszać ich rozwój, należy kształtować
taki styl pracy partyjnej, aby członko-
tcie partii, jej aktyw czuły się współ­
twórcami dzieła partii. Tylko w ten

sposób będą umacniać więź partii z
masami".

IV Zjazd wybrał swoje centralne
władze partyjne i podjął uchwały. W
skład Komitetu Centralnego Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotniczej wybra­
ni zostali między innymi towarzysze z

krakowskiej organizacji partyjnej. Są
nimi: I sekretarz KW tow. Lucjan MO­
TYKA oraz rektor Akademii Górniczo-

Hutniczej tow. Kiejstut ZEMAJTIS. Za­
stępcami członków Komitetu Centralne­
go wybrano tow. Józefa NAGORZAN-
SKIEGO przewodniczącego Prezydium
WRN oraz tow. Jana SURMANA człon,
ka plenum KW i I sekretarza Komi­
tetu Zakładowego PZPR w Zakładach
Mechanicznych w Tarnowie. Członkiem
Centralnej Komisji Rewizyjnej został
tow. Bohdan KOŁOMYJSKI naczelny
dyrektor Huty im. Lenina.

W słowie końcowym, na chwilę przed
zamknięciem obrad, I sekretarz KC tow.

Władysław Gomułka podkreślił raz je­
szcze, że realizacja wielkiego programu,
rozbudowy gospodarki narodowej zależy
od ludzi partii i wszystkich pracują­
cych naszego kraju. Będzie to pierw­
szy plan pięcioletni — mówi tow. Go­
mułka — młodego pokolenia Polski Lu­
dowej. Stworzona została dobra i mo­
cna baza do jego realizacji, do startu

wzwyż.
Przed opuszczeniem gmachu obrad

spotykamy całą naszą krakowską dele­
gację na IV Zjazd. Jest w jej gronie
również tow. Józef Cyrankiewicz. Roz­
mowy toczą się już o dniu jutrzejszym,
o obowiązkach dnia codziennego po­
śród których zapoznanie mas partyj­
nych i wszystkich mieszkańców ziemi
krakowskiej z dorobkiem Zjazdu oraz

realizacja jego uchwał należeć będzie
do podstawowych.

Krakowska delegacja, której przed­
stawiciele pracowali, między innymi we

wszystkich komisjach zjazdowych —

jak stwierdzają towarzysze — dobrze
wypełniła powierzone im przez 100-ty-
sięczną organizację partyjną swoje za­
danie.

TADEUSZ LEŚNIAK
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Kończąc, Roman NOW11ł
partit, na potrzebę podniesie­

m a rangi rekomendacji i oba­


wiązek stalej pracy z kandy­

datami. Organizacjo i instan­


cje PZPR pov .. inny również

bardziej troszczyć się o prn­

\':ldlov\·c regulo\vanie składu

sucjalnego partii.


woj. katowickie będą miały

prz� ro st zasobów siły ro�oczej

wolniejszy od ogólnokr-ajowe­

go. \"1 grupie wojewó Iz tw za­


chodnich i nółnocnvch (oprócz

\\ o i. ooo]<:;l;ie�o) temno przy­

ros't li bodzie znacznie \vi�k­

SZf\-. \Voje\\'ództ\\"a ce ntr cl1ne,

v.'schodnie i połudn!o\\"e będą

rL1iały przyrost siły roboC'1.ej

.lbliżony do of'ó�n kra io'vego,


po wyzwole nlu, jerinocząc wo­


kół siebie masy pracujące,

kleru iąc walką, a następnie

pracą n rr odu \v dziele bu­


,90\\'y Ludowej Ojczy lny.


stklrn liczy się rozwój J s lla
 konanIe pr ze s un lęć w str uk­

turze produkcji: z mater ialo­


chłonnej na pracochlenną.


juf lnformox al �my, w pIli k w kolejnym dniu

IV Zja du PZ R. w d� ku�jl - nad sprawozd-r-


1 m Komitetu Cenf ralnez o ł \V� t:, ('7,nyml R07WOjU Pol-


powiedział, że realizacja la ...


dań, jakie wytyczy IV Zjazd,

zale żcć będzie od bojowości,

hartu, oddania sprawie socia ...


h zrnu każdego członka partit,

od siły jego oddzial.}'\vania na


D1asy.


n+sz e] gospodarki. 
-


p o l i t y k a p a r ti i 1. n a id u 1 e


pełne pop rrce całego narodu.

\V sprawie podstawowych

problemów budo\vnictv:a soc­


jdli7mu Vl naszym kra lU, w


sprawie polityki zagranicznej

p�rtli htnieje pełna jedność

społecleń�t\\·a. Jedność ta to


fundament, 'v opr1rciu o kł6_

ry rE'''J.Iii'4o\vane b�dą '\"y1YCl­

ne i uch\vały obecnego Z�az­

du Partii.


Przy t� m załoźen iu wzr ost

za trudnieusa w przemyśle wy­

nle sie w 12 +a ch 1 �G6 70 ok.

600 tys. osób, '\\' budo\vnict\viel

\\'�iC'7.a �ą c 'v nie tal,- 2e prace

geolo�iczno - pcszukhva,,'c7e,

\vzro. t lAtr udnif\nia okrrślo­


ny zo�tał na 170 tys. o�ób.


kle] R eczvpospolitc] Lu dowe] w latach 191)6-1970 -


głos abler all: t 0\\'. Jó ef Cvra nkiewlcz. tow. Artur Sta­


rewicl, tow. Tadeusz Ged�. tow. RO-::1lJn No\vak, t ('1\\1.


Wład�'s!aw ''''łeha, to�'. Piotr Lewiń ki.

Mówiąc o ocromie zrn ian


dokonrtnych \v historii nasze­


go kra lU, Józef Cyrankic�'icz

n'łwią7ał do problemó\v mię­

dzynarodo'.vych. St\":ierdził, że

Polsl"a zdobyła pO\\'a7ną po­

zycję na lrenie mięnzynarodo­

,,'ej, że liC7ą �ię na"7e inicja­

ty\vy pokojo\ve, a pr ede \VS7.y


Poni7cj lamł ze my te k ,ty tych przcmó,vicń.


VI W· ho
WI dV!1
ok-ewi Z
J' el .C,
 ZrÓ7 ,i i (0','·, ne �a ti:1k i.e re­


gion�lnp n:o�ll\Yośc'i zatrudnie­

W rolnict\vie u<;poł�clnio­


n�, m prz) ro�t n ()\\'ej sity ro­


boczej \\Tynipsie ponad 100 tys.

osób, co \viąle się ze z\\'ię­

k':;l.ający'm S!ę areałem

PGR-ów oraz roz\vo.iem dzia­

łalności na rzcrz roln � c�\\'a.

Ponarłto ljczha zatrudnionvch


dalszej \vzmożonej v..ralkl I


pr es tGPczością aferową.

nia przez \vykor7.'·stan ie re- on1ó\vił problemy \valki z


zer\,· prod t1kc��.;nych \v L:, tnie- dy\vers �ą ideologiczną i dzia-
�zcj gospodarce - mÓ''vi pre­

mier. - Chodzi o koordynację

poziomą: branżo\\'ą i tercno­


\\ią. Ta koordynacja, której

pier\vsze \vyniki (w pierw­

szym rzędzie Bielsko-Biała)

napawają optymizmem, nie

tylko sprzyja z\valczaniu par­

tykularyzm u resortowego czy

terenowego, ale także przynosi

duże korzyści ekonomiczne.

.JeŚli i5tnieją \vyłącznie po­

wiązania typu piono\v�go, po­

\\lstaje chaos i dublowanie

czynności (np. krzyżujące się

prz�wozy kolcjo\ve lub samo­


chodo\ve, "zdublo\vana" bu­

do\\'a nieopodal siebie maga­

zvnów, ciepło\vni itp.) Wkrót­

ce podj�te będą odpov,riednie

uchwały \v spra'\vle rozwoju

koordynacji branżowej i tere­


nowej. Za nimi musi pójść

spory wysiłek organizatorski

- zwłaszcza rad narodowych.

Rezultaty na tym polu stano­

wić bcdą jedno z ważnych

kryteriów oceny działalności

naszych terenowych organów

władzy.


, 

oś\viadczył na w�tępie, że


dyskusja prz�d Zjazdeom, jak i


w toku jego obrad wykazała

niedwuznaczne, okr�ślone sta­


nowisko klasy robotniczej i


całego narodu wobec najży­

\\'otniejszych zadań, stawia­


nych przez partię. Dyskusja

do\viodla pełnego i czynnego


poparcia wobec naszych za ..


mier eń \, e w ystkich dzie­


dzinach, dotyc ących budo\\ry

socjalizmu. zapewnienia pers­


pekty\v roz\vojowych Polski


Ludowej, jej bezpieczeństwa,

zapewnienia pokoju na świe­

cia.


jący'ch 7akładach. Są one łalnością \vy\\riadó\v skiero-

Spra\\'a tym bardziej 73-


sługuie na uv/agę, że wśród

aIerzYstó\V niepoślednią rolę

odgry\vają, a czasem są na­


wet głó\vnymi organizatoramI

afer - odpowiedzialni pra­

cO\\'nicy aparatu państwowe­

go; zdarzają się \vśród nich

równ:eż członko\vie partii.


naj\vi(\k�ze \v. grupie miast Wrtną prl.eciw paI1stwom so-


\vvrł7ie]onych i \v \vo;. k2 to- cjali;;tycznynl, w tym - prze­

\\·lrkim 'Podobne po\\'ażne ciw Polsce; \vskazał na udział

różnice' regionalne \\1ystępU- \v tej działalności wrogich

ją \v zatrudnieniu \v rol- środowisk emigracji.


\\' d7iałaIno�ci gO�pOdcll:czPj
M6\vca poś'w'ięcił swe v.,ry­


'Ctąpienie problemom ideolo­


gicznym. Na \viązu.iąc do dys­

kus;i z.iazdowej, podkreśla, że

realność zamierzeń i plan.ów

zależy odludzi, od stanu ich


świadomości, od ich przek0-

nania o słuszno�ci naszych

cclóvl i naszej polityki, od ich


inicja ty\vy i poczucia odpo­

\viedzirtlności. Dlatego walka


Mó\\'ca przypom lna, fe dla

przevvażającej cz�ści naszego

młodpgo społeczerlst\Va okres

Polski obszarniczo-kapitali­

stycznej, lata okupacji i rewo­


lucyjnego prZeł01TIU - to już

historia, która \vinna stać się

na uczycielką młodego pokole­

nia. Polska Ludo'\va jest kon­


tynuatorką tysiącletniej hi­

storii narodu i spadkobierczy­

nią \\'szystkiego, co było w tej

przeszłości postępo'\ve i pa­

triotyczne. Pot '\vierdza to

dzieło X:{-lecia Polski Ludo­


\vej, które ,,·iece j znaczy dla

sprav..ry odrodzenia narodu


polskiego niż jakikolwiek o­


kres \v naszej historii.


kółek ro1niczych \vzrośn!� o


dalszvch 80 t,:s. O ok. 125 tv�.

pov,"i;"kr;zy "się zatrudnienie

\v dziale transoortu ara � han­

dlu 1 gastrono'mii: o GO tys.

o�ób - \v gospodarce komu­

nalne.i. Roz\vó; vsług dla

ludno�ci - lacznie z rzemjo­

sł�m indy\vidualnym - po­

cią�nie za �obą ró\\"nież po­

\vażne z\,"iększenie za trud­

nienia.


nic:w�e oraz \v zatrndnie- IvIó\vca podkreślił, że agen­

niu kol:>iet. Tak lroznlCO- ci v..·ywiadów żerują niekiedy

wana syb.!acia denlografic7.na na ludzkiej naiwności i głu­

i zatrudnipnio\va \vyma�a pocie. Rozmowy \\'yjaśniaiące

kontvnuOV1Jnia studi6\v re- i ostrzeżenia uchroniły nie.ied­
,E'ion3'nvrh j �por7ąd7rtnia te- nego obywatela przed \\"kro­

reno";.\·ych bi]ansó\\· ",iłv roho- czeniem na drogę prlestE'p­

('7e;' N.l tal:::ie; �nalizie opar- shva przeci\v \vłasnemu kraio­

ta n�u�i b�'r polityka 7atrlld- ,,"L l';lożli\,·ości działania \11y­

nlenia na danvm tprenie. \Vv- \viadó\v \V Polsce kurczą s:ę,

konanie tei bardzo odpov"ie- czemu sprzyja zaróv,,'no oCfól­

r�i3lnpi pracy spoczy\\·ać bę- na sytuacja w kraju, jak i

d�ie p�zede ,,'�zyc;tkim na ra- \V7rost zaufania do \vlad7Y

darh narorlov,rvch. oraz przekonanie, że instytucje


vValka z przestępczości,

gospodarczą staje się zatem


jednynl z głó\vnych zadań

1\10 i całego re<;or�u spraw

\\1e\vnqtrznych. Trze ba \vszys­

tlto zrobić, by milicja uderza­

ła szybko i sprawnie. Dzia­

łalność złodz:ei mienia spo­

łecznego .musi być przer\vana

'v zarodku, zanim zdoła 5i�

roz\vinać w mi1iono'N'ą aferę,

zanim się r07"ośnie i zorgani­

zuje \v "gang".


o plan - to ró\vnocześn le

walka o socjalistyczną świa­

domość narodu. Per�pekty\\'a

rozwojowa kraju, którą v..ry­


tyczy zjazd, t\vorzy osnowę


programu całej partii, a wi�c

i osnowę całej ideologicznej I


wycho\vav.,Tczej działalności

partii.


Zadania związane z roz\\"o­


jem nauki, szkolniet\'la, kultu­

ry i ochrony zdro\\'ia \vymaga­

ją po\viększenia liczby pracow-


Józef Cyrankie\vicz �t\vier­


dził, że jednym z najwi�k­

szych naszych kapitałów jest

kadra ludzka - ta, która


,vyrosła w ciągu ostatnie1Z0


20-lecia l ta, która ob�cn te


wołv,va ze szkół i uC"7.elni do


ukształtowanych już załóg.

Tradycje środowiska robotni­


c go zostały jeszcze raz po­


twierdzone. Przecież do naj­

trudniejszych warunków na­


Bze�o �tartu po \vyz\voleniu

należała wyjątkowo szczupła,


pr etrzebiona kadra. A dziś


mamy dojrzałe. świadome i


fachowe kolektywy, wspiera­

ne młodymi, zdolnyml rOC7-


nikami.


Trzeba dążyĆ - stwie:-dził po\vołane do ochrony bezpie­

dalej m6\vca - do st\-vorZf�- czeństv.ra pań�t\va i oby\vatcli,
nik6\v w tych d7.iedzinach o


ponad 160 tys. osób.
 nirt jak na l'\',riE'ksze.i liczby ładu i porządku \vewn�trzne-

mieisc pracy na \,"si, gdz:e go przestrzega;ą z całą suro-
 I{onieczna jest najszers a
Liczby te nie są jeszcze 0-


�ateclne - stv;ierdził T. Ge­

de -& ale ch �rakteryzu.ią one


kierunki wzrostu zatrudnie­

nia \v najbliższych la tach.


przyrost siły roboczej jest wością zasad ludov:ej pra\vo-
 mobilizacja społeczna prze ..


ci\v przestepst\\'On1 gospodar­

czym, niezbędne jest wytwo ..


rzenie atmosfery powszechnf!­

go potępienia kombina torów,

złodziei, oszustów, v.'szelkich

amatoró\v "życia ułatwion@­

go". Konieczne jest przede

vlszystkinl uczulenie wszyst·

kich członków partii na te

zjawiska, \vypowiedzenie 1m

bez\vzglednej walki, zerwanie


Wielką wagę w ukształto­

waniu ś\viadomości socjalisty­

cznej narod u, a zwłaszcza


młodzielY ma oblicze naszej

kultury. Stv..iorzyliśmy nie­

zmicrnie szerokie ramy S\VO­


body dla t\vórczości literac­

kiej i artystycznej. Udostepni­

liśmy w wielkich nakładach

- na ekranach filmowych i

scenach teatrów wybitne dzie­

ła klasyczne i \vspółczesne

tak z dorobku krajó\v socjali­

styc7nych jak i zachodnich.


v:i0k�zv niż w rniac;tach. rządności. Trzeba po\viedzieć,
Nasze plany budo·\vnictwa


�ocialistycznego realizujemy

w świecie rozdartym przez

największy \v historii konflikt


klasowy, konflikt d v;óch fiV­


stemów, który określa prze­

biel! wydarzeń na wszystkich

kontynentach, który ogarnia

wszystkie dziedziny życia, an­


�ażuje wSlystkie siły państw

i narodó\v na całej kuli ziem­

skiej. Uczestniczymy w tej

\valce jako państwo budujące

socjalizm, jako naród, który

rl7.ieki socjalistycznym stosun­

kom społecznym uzyskał

szanse wysunięcia sIę w ciągu

życia jednego pokolenia do


rzędu krajów wysoko rozwi­

nietych.


:Niezbędne jest ró\vnież \V?- że \vszystkie organa MSW

tyczenie kierunkfnv polityki działają zgodnie i w oparciu
zatrudnienia kobiet. W dal- o obo\viązujące przppisy pra­

szym cią�u będzie bO\"iem ZR- v:ne. Dziś nikt w aparacie
C110dzić proces z\vipkszania się l\TSW, kto naruszyłby obowią­

akty\vności 7aV10GCwej kobiec, zuif'ce \v Polsce prawa, nie

głó\\'n ie przez \vzrost ich \Vv - n10że liczyć na pobłażanie 1

kształcenia. Konieczne jest bezkarność.


Z mater!ałó\v przedz.iazdo­

\\·ych wynika, że zatrudnie­

nie ogółem w gospodarce u­


społpcznionej (bez uczni6\v)

\\·zrośnie \v przyszłym .planie

5-1etnim o ok. 17 proc. a fun­

dusz płac - o ok. 29 proc. W

rezultacie przeciętna płaca

realna na jednego pracownika

wlrośnie w tym okresie o ok.

10 proc. Trzeba jednak przy

tym podkreślić, że dochód

realny przypadający na jedną

osobp, utrzymującą się z p�a­

cy p07.a rolnict\vem, \vzro�nie

5zybciei, niż płaca realna. 'Vią­

że sie to z faktem. iż zmniej-

5Zy sie ilość o�ób bE;dących na


utrzvfi'l?Tliu pracownikó\v �o­


spodarki uspołecznione;. Bio­

rac to rod tl\vagę, mOŻl:a za­


łożyć, że realny dochód na


jedną osobę w przyszłei 5-lat­

re z'.viększy się o ok. 17 proc.

W tym samym �tol)niu \vzrcs­


ną reR!ne dochody ludności

utT'7vmuiRC'ei �ię z rolnich\:a.


Premier zwraca u�ragę na


potrzebę rygorystycznej i sy­


stematycznej kontroli wyko­

nania uchwał, zarządzeń i de­


cyzj i. W coraz vliększej m ie­


rze należy się w tej pracy


opiera ć na czynnikach spo­

łecznych. Najlepsza na\vet


sprawozda\vczośĆ - stwierdza

Józef Cyrankiewicz - nie za­


stąpi nigdy ży\vych ludzi i


bezpośrednich kontaktów z


przedsiębiorstwami. Można


np. i trzeba przy analizie i

kontroli działalności zaKładu

korzystać z ocen samorządu

robotniczego.


pr7.płamy'\.'anie oporó\v w

\vielu zakładach pracy pr7.y Omawiając działalnośĆ 110,

latrudnianiu kobiet, trzeba min. 'Vicha wskazał na wzra­


też dażyć do kształcenia ko- stającą sprawność milicji i

biet- facho\vc6\v branźv me- wysokie wskaźniki wykry\val­

chanicznej i elektrotechnicz- ności w niektórych dziedzi-


z vlszelką tOlerancją w tej

dziedzinie. I


Trzeba zdecydowanie za­


ostrzyć kryteria moralne ""


ocenie ludzi i to zarówno w


pracy, jak i 5tosunkach pry ..


wa tnych. Trze ba pa trzeć 0-


t\\rartymi oczyma na styl ży­

cia, na rosnące z niczego for­

tuny.


Nie ustalamy recept ani

nej. nach przestępstw. l\ló\vca


Są jeszcze oczY\\Tiście t ja­

wi ka ujemne: należy do


Jlich nłewłaściwy stosunek do


pracy cz�ści załóg, zbyt duża


ich fluktuacja itd. Przeważa­


jąca jednak większość naszp.j

k dry - to ludzie oddani bpz


reszty pra wie budowy soc­


jalizmu, podniesienia nasz�j

gospodarki na wyższy poziom.

Ujawniło sif! to w całej pełni

w czasie dyskusj i przedzj azd o­


wej - w postaci tysięcy zgło­

szonych wniosków, z których

wiele postulowało wyższe za­


dania, niż to pierwotnie usta­

lono.


obowiązujących form arty­

stycznych - m6\\rił A. Stare­

wirz - nie znaczy to jednak,

że \vyrzekniemy się kryterió"wr

ideo\\tych ocen dziel i ten­


dencji występujących w kul­


turze, albo że pogodzin1Y się

z t\vórczością, której \vymO\IVa

wymier70na jest przeciw soc­


jalizmovvi. Popieramy i bq­

dziemy popierać taką twór­

czość i taką działalność kul­


turalną, które odpo\viadają

pra\vdzie życia, bez sztuczne­


go optymizmu i czerpią na­


tchnienie z inspiracji socjali­

stycznego humanizmu.


RE'n'i7aC;a p'anu neJne!!o zwrócił u\vagę na spadek

zatrudnienia nie powinna 0- przest�pczości zwłaszcza \V


znaczać bynajmniej rezygna- naj groźniejszych jej katego­

cii z dążenia do wzrostu wv- riach. Tak np. w porówna­

da ;ności pracy, który st8no\vi niu z 1937 r. liczba zabójstw

po-dsta\\rę racjonalnego zatru- była w �b: r. 8-krot�ie �iższ�,

dnienIa. W poszukiwaniu t� ... 

' a kradzlezy - WIęcej nlt

nich miejsc pracy nie mo7.na d\\1ukrotnie. Kategorią prze­

tel umnIe;�za� znaczenia po- stę-pst\V, którą na obecnym

stf=\nu technicznego. etapie należy uznać za szcze-


Ogromna większość naszego

narodu zrosła się swym ży­

ciem i ś\viadomością z socja­

lizmem. Jednakże trwa walka

w sferze świadomości moral­


ności, wierzeń i przyzwycza­

jeń, w s::erze społecznej ideo-


l\1:ówiąc o znaczeniu, jakI.

dla pracy organów MSW po­

siada pomoc społeczeństwa,

min. 'Vicha s'twierdził, że jed­

ną trzecią ogólnej liczby pr e­


stępstw uja\vnia si� dzięki po..

moc�" ludności, a uwagi i spo­

strzeżenia oby\vateli o pracy

MO, jak również tSłużby bez­

pieczeństwa, są niekiedy bar­

dzo cenne. Jedną z form u­


działu społeczeństwa w ochro­

nie porz2dku jest rozszerzaj_­

ca się działalność ORMO.


Terenem, gdzie należy zde­


cydowanie v:zmocnić akcję

kontrolną, jest walka z prze­

stępczością gospodarczą. Jed­


nym z elementów, który mo­


że jej zapobiec, jest uspraw­

nienie gospodarki materiało­

wej i rozliczeń.


Trzeba - stwierdził na za- gólnie szkodli\vą, są prze­

kończenie T. Gede - lnten- stępst\va gospodarcze. Słusz­

sy\x.rnie kontynuo\vać prace ne wiec jPst niecierplhve do ..


n:td przvgoto\vanipm nO\\Tvch mar#1nie się ze strony społe­

m:crnil::ó\v produkcji, wpro- cze?st\\'a, bv podjąĆ sk�t.ecz:

\vadzać ie moż1hvie �7vbko w nieolszą walkę ze złodzleJaml

lyri(!' i doc:kona1ić. tl�prR\\rnłać mienia narodowego, fądanie

trzf:\ba sys�em ułac f bodźre suro\vego i bezwzględnego

nlaterialnego zaintereso\vania. ich karanIa. Wykrycie kilku


logii. Przech,,-nik siły

\\"steczne reakcyjne, klerykal­

ne, \\Togie socj alizmo\\"i,

wspierane z ze\\,rną trz przez

ośrodki itnperialistyczne


Nie \vs7.(\'dzie 7,avadnienie

cl�mogrC1fic7ne wygladać he­

c17i� jerlnakowo. 'VarSZ8\\'a,

Łódf, Poznań, I{raków oraz


Partia nasza obdarza zau­


faniem pisarzy i artystów i


wszystkich t\vórców kultury

narodo\vej, którzy s\vym ta­

lentem \vzbogacają jej doro­

bek i liczy na to, że zaró\vno

organizacje partyjne li tera­


tów, jak i ich sto\varzyszenia


Niedługo �tworzony będzie

obszerny program usprawnień

organizacyjnych ,\\Te wszyst­

kich dziedzinach naszego ży­

cia. Mamy już zgromadzonych

271 tematów, podsuniętych

przez rady narodowe i 292 te­

rna ty - przez resorty. Pro­


pozycje są bardzo istotne: do­


tyczą m. in. łączenia przedsię­

biorstw i niektórych zjedno­

czeń, likwidacji pewnych wy­


działó\v, szybszego trybu u­


zgadniania decyzji, lik\vidacji

części sprawozdawczości itd.

Na du' ą u\vagę zasługują

,vnioski w sprawie uproszcze­

nia i ułat\viel1 w załatwianiu

spra\v obywateli pr ez nas e


urzędy.


nie ośmiela się \vystąpić

otwarcie wobec naszego spo­

łeczeństwa z alternatywą re­


,tauracji kapitaliznlu. Swoje


wielkich afer \v 1963 r. jak

nn. nadużyć w przedsiębior­

�t\vach obrotu suro'\vraml

w1ókiennIczyml, w zakładach

lnla r�ki('h, w przedsiębior­

st\vie obrotu nasionami w


{-.JodzI, w dyrekcji MHD "WJó­

kno" w Łodzi ora7. ostatnIo

afery mIęsnej w 'Varszawie

- wskazuje na konieczność


Ta wyj ą tkowa rzeczowo�ł:


oyskusji, gospodarska troska


klasy robotniczej i inteligen­

cji technicznej dowiodły jesz­

cze raz, że nie tylko pod

względem ilo�ciowym, ale i

jakościowym dysponujemy ta­


ką kadrą jakiej jeszcze nigdy

w swej historii Polska nie

miała.


Hmn
 li
 ),
 Yvładysław Wicha w k al

na zadania, jakie stoją przed

organami MS'" - by nIc z


rzete lnego }vysiłku narodu nIe

pos7.ło na marne, by kafda

próba zakłócenia budownie­

t\va socjalistycznego lO stała


uderzenie kieruje przede
 powiedział, fe kan1pania
 t il \vlącznie w stosunku do

osó b, które czy to w dogma­

tycznym zaślepieniu czy też

powodując się \vybujalą am­


bicją, działały przechv intere­

S0m partii i budownictwa so­


cjalistycznego. Osoby, które

uznały 8'\ve błędy i szczerze


chcą napraWle \\'yrządzone

partii krzy\vdy pozo�ta\viono

w partii, udzielając im suro­


wych kar partyjnych.


\vszystkim przeciw naszej
 przedzj azdo\va przyczynil a się
nartii, przeciw naszej jednoś­

ci, przeciw naszej kiero\vni­

czej pozycji w kraju, chce po­

siać nie\yiarę w perspektywę

socjalistycznego roz\voju.


do rozbudzenia ś�Tiadon10ści

potrafią przeci\vsta\vić się
 politycznej \vielu środo\visk.

próbom wykorzysty\vania
 Po,vażny \\Tzrost partii w o­


kresie od III Zjazdu ś\viadczy

o zacieŚnieniu jej ,xlięzi z ma­


�ami i umocni,:,niu jej jedno­

ści ideo\vo-politycznej.


awczasu udaremnlona41
przez nieliczne jednostki po­

zycji pisarza dla antypartyj­

nej akcji politycznej.
 Pi
 L


••
Wystarczyło - mówi A.
 ki
r
Starewicz przeJSCIOv.1e

ograniczenie \vzrostu zatrud­


nienia, a by rozgłośnie zacho­

dnie podniosły \vrzask o kry­

zysie gospodarczym i klęsce

bezrobocia w Polsce. J ed no­


czesnle te salne ro głośn le

głosiły, że na Zachodzie odczu­

wa się brak rąk do pracy. O


tym jak jest na Zachodzie -


st\vierd7a mówca - najlepiej

mó\vią fakty i przytacza frag­

lU nt ubi głoroc nego orędzia

prezydenta Kennedy'ego do


Kongresu, z którego \vynikq,


Wykorzystanie wIelkiego
 Socjalistyczna ś\viadomość

narodu - st\vierdza A. Stare­


\viC'z, jest nierozłącznie z'\vią­

znna z internacjonalizmem.

Los naszego kraju jest nie­


odłączny od losu świa ta soc­


jalistycznego. Na tej \vięl.i

koncentrują się \vciąż uderze­

nia wroga. Był czas, gdy so­


lidarność pa113 t w socjalistycz­

nych była przyćmiona przez,

to co określamy mianem kul­

tu jednostki. Od tego czasu


minęły lata. Stosunki współ­

pracy, równości i wzajemnej

pon10cy oparte na lenino�·­

skich zasadach utrwaliły się i

1Nyt\vorzyły \v naszym społe­

czeóst'\vie klimat jal\: naj­

bardziej sprzyjający pogłę­

bianiu się internacjonalistycz­

nej świadomości narodu. Siły

reakcji dziś,. niewiele mogą

\vskórać, trafiają bo\\'iem na


coraz głębszą \viarę społe­

cz€'ńst\va \v zgodności na­


szych narodo�rych interesów

z jednością, �olidarnością i

potęgą socjalistycznej v,rspól­

noty narodÓ\v. Umacnianie

tej wiary jest tym bardziej

aktualne, że ruch robotniczy

przeżywa niełatwy okres. W


partii chillskiej wziął górę

\vąsko poj'ęty narodo"NY, mo­


carstwo\vy cel. Nie tracimy

jednak z pola \vidzenia tego,

co najważniejsze i co łączy

\\Tszy�tkie kraje socjalis tyczne


dorobku, jaki stanowią wnio�­


ki, postulaty i propozycje za­


ł62. wv�uni�te w c asie dys­

kusji prz�d zja dem i tu na


Sali Kon�resO\\Tej - to pod­

,tawowe dziś danie organi­

za torskie naszych organi acji

1 inst ncli partyjnych, n!


w y tkich.


IVró\�rca podkreślił znaczenIe


p110cesu oczyszczania się par­

tii od elementów obcych ideo­

logicznie i prz:vpadko\vych. W

okresie od III Zjazdu skreślo­

no z listy cz!onkó\v PZPR lu!>


tys. osób, gló\vnie z powodu

zani�dby\vania obo\viązkc)\v

członka partii. W tym samyn1

czasie \vydalono z PZPR .. 10


tys. osób z po\vod u różnych

przewinień (nadużycia, łama­

nie dyscypliny finansowej,

niemoralne postępowanie).


7a trzymał .I� na proble-
 Decydowa� to będzie o m()­

żliwości zwięks enia szybkości

i ciężaru pociągów, stanowil\e

podsta\vowy warunek lnt n­


syfikacji przewozów. W pla­

nach,moder,ni.zacji s�eci. PKP

poczesne mIejSCe zaJmuJe u ..


no\voc .eśnienie ur ądzeń a­


bezpieczających ruch.


mach PKP. W najbliższych

latach nie przewiduje się roz-­


budowy sieci kolejov;ej, a


przyszłe zadania mają. być

realizowane głównie przez in­

tensyfikację prze\vozów. Do­

minować więc będą sprawy te­

chniki i organizacji.


l\1ó\viąc o jedności szeregó,V'

partyjnych i umacnianiu dy­

scypliny, o stalYln dążeni u do

czystości szeregó\v partyjnych

i podniesil.:niu rangi członka

PZPR, Ron1an No\vak po\vie­

dział, że nie są już w stanie


Osta teczne opracowanie te-


10 progr mu usprawnień, co


je�t uw ględnione w projekcie

uchwały zjazdu - programu

o bard o s erokim za <;ięgu,

jest jednym z naj\valniej-


Nie wy�tarczy powIedzieć:

wnio ki nale'y rozpatr eć.

Ro�atr � - oz c a: orgo­

nizow � cały tryb badań,

przyjmowania, atwi rd ania i

v.rd ! 'a wnio k6w w Drak­

tyk�. J tu j ki ś propozycje

nie y kają probaty. tr eba

ieh autor m \vyjaśnić, dlac e­


go t k się st lo. Mus ą oni

m' ć poczucie, 

. 

e ich trud i

porny łow ć nie po zły a


W dziedzinie uspra I ła
Na czoło wysuwa sIę gad-
pod\vażyć tej jedności ani
 o ganizacjl al dunków 1 wy­

ładunków resort komunik ejl

realizuje już bogaty prog m


obejmujący wiele różny łl

prz-edsięwzię�.


nieni� trakcji el ktrycznej i

spalino\vej. W latach 1966-70


planuje się zel ktry!ikwanie

1700 km linii kolejowych; ic}�


resztki re\vizjonistów, ani


oderwane od życia jednostki -


dcgmatycy.
zych zadań na rok bie' ący ł

przyszły. Okr s ten w góle

trzeba wykorzystać - na


wszystkich odcinkach - do


przygotowania j k najlep<;7e ....


go startu do następnej 5-latki.

Ma to gromne znac enie dla


uzy kania w nadchod ących

latach możliwie najlepszych

efektów.


'e w ciągu ostatnich 5 lat

liczba bezrobotnych w Sta­

nach Zj ed noczonych '\vynosiła

przeciętnie co najmnleJ 5,5

proc. ogółu siły roboczej, w


r. 1962 Stany Zjednoczone

straciły miliard dni roboczych

z powodu braku zatrudnienia

dla przeszło 4 mln ludzi i

c ęściowego bezrobocia 2,7

mln innych obywateli. Bezro­

bocie wśród młodzieży - to

jedno z najbardziej zapal­

nych zagad nień społecznych i

gospodarczych w USA. U pod­

sta w tych wszystkich tenden­

cji leży - według słów orę­

dzia - zjawisko postępu tech­

nicznego.


Syst�matycznie oczyszczając

się od ludzi obcych, parUa

\vzmacnia S\vą silę 1 ot'\viera

drogę dla ludzi najbardzi�j

\1czci\vych 1 oddanych lipra­

\vie socjalizmu.


Następnie Roman No\vak łączna długość przekroczy 4

Uwaga kolejarzy kler wa·


na jest obecnie na dyr kcj,

ka towicką - "wąskie gardło"

PKP. Od terminowej r ali a­


cji programów in\ve�tycyj­

nych i organizacyjnych w t@J

dyrekcji zależeć będzie w du­

żej mierze dobre przygotowa­

nie całej kolei do wykonania

ządall przyszłej 5-1a t ki.


omó\vil problen1Y pracy z kan- tyg. km. Wprowadzi się 1200

dydatami PZPR. W okresie od· lokomotyvl spalinowych. Dzię­

II I Zjazdu Partii przyjęto do ki tym posunięciom na koniec

PZPR ponad 725 tys. kandyda- przyszłej 5-la tki udział trak­


tóv.�, w tym samym zaś CZCl- cji paro\vej w przewozach pa­

sie ubyło 60 tys. kandydató\v, sa';'erskich spadnie do 44 proc.,

l\. tórzy przeważnie zostali skrc- a to\varo\vych - do 34 proc.


Członek partii nIe może być

obojętny na to, co się wokół

niego dzieje, nie może być mu


obojętn:v stosunek do pracy i

\vłasności spolpcznej. Człon�k


partii, szczególnie na odpo­

\\'iedzialnym stanowi sku, który

popełnia lub toleruje prze-


mar e, nie p ostały gdzi 4 w


szuf! dzie.

śleni. Sygnalizuje to koniecz- 'Vażnym zadaniem będzie


Końcowa c ę�ć pr em6wie­

nia poświ�cona była proble­

mom p rtU, jej daniom i


odpo\vied zialno' ci, genezie l

źródłom historycznym, z któ­

rych czerpie swe tradycje i

swą siłę. Rozpatrując zada­


nia, jakie przed nią stoją -


stwierdził mówca - partia

ma pełną świadomość s\vej

roli historycznej. PZPR - to


partia, która wywalczyła

PolskG Ludo\vą {wzięła na


swe bdrki odpowiedzialność

za losy kraju. Musieliśmy do­


pędzić historię i nadrobić

ogromne, w wielu dziedzinach

wieko,,·e zacofanie. Historycz­

ną zasługą �artii jest to, że

osta tecznie rozwiązała pro­

blem granic Polski i pro­

blem bezpieczeństwa narodu,

żę dzięki sojuszowi ze Związ­

kiem Radzieckim st\vorzyła

mocne fundamenty �'szech­


stronnego roz\voju naszej

państwo\vOści.


PrClbl m nie kończy sI� na


wni kach. zgło zonych w


c asie obec ej dy kusji -


mówi pr m' r. - Powinniśmy

wypraeow e tsłe formy ana­


lizowania i operatywnego za­


łatwiania wypływających w


toku codziennej praktyki gos­

podarczej propozycji i uwag.

Formy takie stać się muszą

,vażnym instrum entem \vspół ...


zarządzania, istotnym czynni­

kiem demokra tyzacji naszego

życią gospodarczego.


ność z\vracania \viQkszej u\va- popra\va stanu nawierzchni

gi na kryteria przyjęcia do tor6\v.


�tępstwo, 87kodzi dobremu

imieniu całej partIi. Trzebl\

też zwalczać inne przywary.

jak dygnitarstwo, liberalizm,

uleganie elementom obcym

ideo'vo 1 etycznie. Są u nas


jClszcze amatorzy \vysta\vneg�

życia i bogacenia się kOSZt':lU

innych. Pokuson1 takin1 ulega­

ją niektórzy czlanko\�:ie par-

1 ii, niezbyt mocno z nią z'.vi�­

zani lub tacy, którzy tę \vif-�l

tltt�acili. Ludzie ci nie okrc�,la­


ją OCZY\�:lSCle oblicza partii.

Stan.owią oni pe\vicn margI­

nes \V całoks�tałcie życi:1 p;!r­


tyjnego - margines, którego

nie należ�' \vyolbrzyminć, al�

1 nie \'1olno lekce"Tażyć. 1(0-


n1isje kon� roli partyjnej przy

udziale instancji tcreno\v�rch i


organizacji podsta\vo\vych

PZPR pociagnęły \viele o�ób

n takirj posta\vie do odpo\\'ie­

d7.ialności party.in�j.


W naszym kraju - stwier­

dza A. Stare\vicz - w naszym

ustroju nie do pomyślenia jest

"przekleńst\vo" automatyza­

cji. Im szybszy będzie postęp

techniczny tym szersze bcdzie.

pole zas toso\vania l udzkic"h sił

i talent6\v, tym \vyższy bę­

dzie poziom życia narodu.


- ich \vspólnych historyc='4-

nych interesów, wspólnej wal­

ki o tr\valy pokój i wolność

narodó\v, udziału w historycz­

nej ry'\valizacji z kapitaliz­

mem.


Chodzi - słowem - o to,

abyśmy stworzyli v.;arunki do


pra widłowego i szybkiego

wykorzystywania ogromnych

za�obów energii i pomysło­

wości, uja\vnianej przez za­


łogi na codzień. W zwią7ku z


tym trzeba przejrzeć krytycz­

nie wszystko, co przeszkadza

w tym dziele. Mam na myśli

konieczno�ć uelastycznienia

szeregu przepisów, a także

anulo\vania tych, które stra­


ciły sens, Niektóre z nich wy­

rosły, jak chwasty, a prze­

ja wiają się przede wszystkim

w szkodliwej papierkomanii.

Trzeba je po prostu powyry­

wać.


Przed młodym pokolenie:n

Polski stoją otworem wszyst­

kie drogi. Jesteśmy bodaj naj­

młodszym pod wzgl�dem

składu ludności narodem na
 ••


Realizacja wytycznych no­


\vego etapu budo\\rnjctwa soc­


jalistycznego w Polsce - kon­

kluduje mówca - to interna­

cjonalizm \v praktyce, to nasz


wkład na rzecz zv."ycięst\,·a,

"re współdza\\rodnict'\vie Z ka­


pitalizmen1 na rzecz narodów

v,ialczących z imperiali7.mem.

To nasz wkład \\r dzieł') \\7al­

ki o trwały pokój.


kontynencie europejskim.

Fakt, że najbardziej aktywna

i żyvłotna część naszego na­


rodu wyriłstRła już w nO�Nych

stcsunkach społecznych, stBł

się ważnym czynnikiem sta­

bilizac ji socjalizm u w naszyn1

kraju.


V.l wyniku przeprowadzonej

re\volucji politycznej, gospo­

darczej i socjalnej skończył

się okres wegetacj i ekono­

micznej polskiego społeczeń­

st\va.


Przed partią stoją zadania


dalsze-j szerokiej działalności

v/ycho\va\vczej ,vśród mas i

umacniania dyscypliny spo­


ł€:cznej. Członek partii po\\�i­

nien stale da\vać prz�1klad

�"vym postępovlaniem i prac��,

z\valczać błędne poglądy. Z


\vątp1i\vościami swymi powi­

nien z\vraC'ać się do podsta\vo­

\"ej organizacji partyjnpj .. Je­

�1i jednał, członek y:artii \vy­

s t ępuj e z \Vl1 tpli "'ości a!ni po-

7:1 poclsta\VOVlą organizacją i


rozpoczyna działalność p0za

p2rtią - znaczy to, że nie jrst

nlU bliska sprawa socja1i7mlle


T d
 z G de
Historyczną zasługą partii l

dokonanej przez nią rewolu­

cji jest również to, że prze­

z\vycię�ono ostatecznie roz­


łam w polskim ruchu robo­


tniczym. Ruch ten zjednoczył

się na platformie mark:;izm u­


leninizmu.


Józef Cyrankiewicz przypo­

mina o procesach decentrali­

zacji, których dokonaliśmy w


oparciu o wnioski z terenu.


Należy te prace kontynuo\\rać

i pogłębiać. Dotyczy to zwłasz­

cza przekazania niektórych

upra\vnień resortów - zjed­

noczeniom, a prezydiów rad


v:oje\vódzkich - radom po­

\via tO\\ ym i - szczególnie -


Spra\va zape'\vnienia pełne­

go i racjonalnego za trudnIe­

nia licznych zastępó\V mło­

dzieży jest jednym z głóv/­

nyrh zadar'l przyszłej 5-latki

- si \vi t:lrctzi l I zastępca przc­

\\'odn!czącego kon1isji plano­

\vania przy Radzie l\linistró\\'

Tadeusz Cede. Problenl ten

\\rpły\va de cyd uj ą co na ca ło­

kształt zadall prZYSZłegO 5-le­

Cia.


\\rysokokwalifikov/anych pra­

co\vnikó\v po\vinno w efekcie

spovlodo\\"ać dalszy \vzrost do­

chodu narodo\vego. Stąd też

prle\Vażająca cz�ść, bo ok. 80


proc. całego przyrostu zatruct­

nienia, skiero\\rana będzie do


sfery produkcJ i ma �erialne j

(t\vorzącej ten doehód).


Szeroki fragment poś\vięc:l

Józef Cyrankiewicz omówie­

niu rOli, jaką odegrali POlSCY

kom un iŚCi i partia ro!Jotnicza


\V przemYśle na czoło "'y_

'l:uv:a Się spra\va z\\"iększenia
grOmadZkim.
 IV ZJAZD PZPR
"., ostatnim czaSie CI{ KP
efekty\vności prOdUkCyjnej


zostało \v okre�ie OkUpaCji, a na-
 Na zdj�clll: pr7.Y jcdłlynl z IdoskiJ\v ,v Iculuarach ZjaZdU.
Zapoczą tkowane

bardZO istotne novum


\vyciągnę1a surowe kon�ek­


\vcncje dO WYkluczenia z par.

\V1ączf"nie dO pracy w gn-
 pr�el lepsze ,\vykorzystanie


w na- stęPnie w p:l?r\vsz'ych la tach
 spoda�ce nr1::odo\\;'ej no",.ych
 mocy \vyt\vórrzych, przez do-
 CAF - fot. TymińSki
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PIERWSZY
tSSANY KROI

GAZETA KRAKOWSKA

K
ęty, niewielkie mia­
steczko położone ńa
turystycznym szla­
ku u podnóża Beski­
du Żywieckiego, na­
leżało do miejsco­

wości „zapomnianych”. Do­
piero po wojnie zaczął się
w nim większy ruch: po­
wstały Zakłady Metali
Lekkich, rozbudowano Za­
kłady Przemyślu Wełnia­
nego, zorganizowano kilka
spółdzielni pracy. Obok fa­
bryk wyrosły nowe osiedla.
Realizując te wielkie przed­
sięwzięcia zapomniano jed­
nak o małych.

Kiedy zbliżała
dziesta rocznica
Polski Ludowej,
sze z Komisji Propagandy
przy KM PZPR zaczęli się
zastanawiać w jaki sposób
ją uczcić. Zdania były po­
dzielone. Po wielu dysku­
sjach i powołaniu specjal­
nego Komitetu Obchodu
XX-lecia, postanowiono, na

wniosek członków partii,
ogłosić rok 1964 rokiem
czynu społecznego. Rzucono
wówczas hasło: „Na XX-
lecie upiększamy nasze

miasto”. Obszerny plan
mówił o konkretach —

drobnych, ale w sumie nie­
łatwych przedsięwzięciach.
Niektórzy zaczęli powąt­
piewać w jego realność.
Mieli zresztą ku temu pod­
stawę. Przecież jeszcze nie­
dawno nie można tam było
liczyć na zespołowe dzia­
łanie, a tu naraz śmiałko­
wie z KM omal, że nie za­
mierzają przewrócić Kęt
„do góry nogami” i to bez
dotacji państwowych.

Nieraz przewodnicząca
wspomnianego Komitetu
Obchodu, a zarazem I se­
kretarz KM Józefa Tyrakf
wysłuchiwać musiała nie­
zbyt budujących dyskusji.
Nie dawała jednak za wy­
graną. Kiedy plan „nowe­
go miasta” rysował się co­
raz . wyraźniej, przybywało
jego zwolenników. Z po­
mocą przyszła organizacją
partyjna Walcowni. Inży­
nierowie i technicy, którzy
początkowo wnosili do pla­
nu wiele krytycznych u-

wag, jako jedni z pierw­
szych stanęli do jego reali­
zacji. Opracowali doku­
mentację przebudowy ryn­
ku, zobowiązali się wyko­
nać część prac. Za przy­
kładem organizacji partyj­
nej poszła cała załoga. Jed­
ną czwartą śródmiejskiego

się dwu-
powstania

towarzy-

placu wzięto pod swoją
opiekę.

W mieście zaczęło wrzeć.
Mimo iż rynek był przesta­
rzały, że tysiące pojazdów
jeździły po „kocich łbach”,
że lokalizacja przystanku
autobusowego, z którego
korzystały tysiące pasaże­
rów, nie była korzystna —

przeciwników przebudowy
centrum miasta nie bra­
kowało.

Nic w tym chyba dziw­
nego. Przywykli. Nie wyo­
brażali sobie śródmiejskie­
go placu w innej szacie.
Ale contra przyzwyczaje­
niom i bezwładowi stanęła
kęcka organizacja partyj­
na. Sprawę przebudowy
rynku, budowy nowego
dworca autobusowego, par­
kingów, zieleńców, placów
zabaw dla dzieci i wszyst­
kiego, co miałoby uczynić
z „grajdołka” miasto z

prawdziwego zdarzenia, o-

mówiono na plenum Komi­
tetu Miejskiego. Większość
plenum poparła inicjaty­
wę kierownictwa. Już na­
stępnego dnia poinformo­
wali oni o tych zamierze­
niach własne organizacje.
W tych ostatnich, jak
wszędzie, długo zastana­
wiano się, czy aby warto

rozpoczynać wielomiliono­
we inwestycje, nie posia­
dając na to ani grosza.

Członkowie partii otrzy­
mali konkretne zadania.
Poszli do ludzi. Rozma­
wiali z nimi • na stąnowi-
skich pracy, w domach, na

zaśmieconych podwórzach!
Mówili o realności i korzy­
ściach zamierzonego przed­
sięwzięcia. Sympatyków ini­
cjatywy partyjnej przyby­
wało. Za walcownikami po­
szli włókniarze, spółdziel­
cy, pracownicy miejsco­
wych instytucji, szkoły.

Grupy terenowego dzia­
łania, które dotąd praco­
wały obok komitetów
blokowych — teraz posta­
wiły sobie wspólny z nimi
cel. Gdy grupa terenowa

zainicjowała porządkowa­
nie osiedli, aktywiści ko­
mitetu blokowego stali się
wielkimi propagatorami tej
inicjatywy. Wspólnie agi­
towali do czynu pozosta­
łych mieszkańców, wspól­
nie organizowali na podwó­
rzach młodzież do sadze­
nia kwiatów i
śmieci, wspólnie pracowali
z łopatą w ręku. Tak było
przy
na

przy
rych

Do
swoich osiedli włączać się
zaczęli fachowcy mieszka­
jący w sąsiedztwie. Jedni
starają się w swoich przed­
siębiorstwach o jakieś od­
pady mogące przydać się w

tej pracy. Inni wykonują

niezbędne urządzenia
ławki, huśtawki, koszeławki, huśtawki, kosze na

śmieci. Nie tak dawno jesz­
cze nie przywiązywali do
tego większej wagi,
kali aż im to ktoś zrobi
państwowe pieniądze.

•— Państwo buduje
mówili — niech potem sta­
ra się o resztę.

Więc i niezbyt się liczo­
no z tym co państwo wzno­
siło. Deptano trawniki,
kwietniki porastały chwa­
stami. Dzisiaj, działając
wspólnie, zmienili zdanie.
Mieszkania, domy, podwó­
rza uważają za swoje. Tak
samo zresztą jak całe mia­
sto. Teraz to jest ich mia­
sto. Dla tego miasta wła­
śnie budują piękny rynek
z klombami, nowoczesnym
oświetleniem, ławeczkami.
Obok dworca kolejowego
wznoszą wspólnym wysił­
kiem dworzec autobusowy.
Nie będą się już pasażero­
wie wałęsać po bramach
śródmiejskich. Wprawdzie
budynku dworcowego nie
buduje się, ale władze
miejskie potrafiły się po­
rozumieć w tej sprawie z

PKP. Urządzenia kolejowe
służyć będą zarówno pasa­
żerom PKP jąk i PKS.
Jest to nie tylko wygodne,
ale daje również oszczęd­
ność kilku min zł, które
trzeba by wydać na budo­
wę nowego dworca auto­
busowego. W tym wypad­
ku wystarczą betonowe pe­
rony i utwardzona na­
wierzchnia placu.

I pomyśleć, że przez 20
lat pasażerowie PKS bie­
gali po rynku w pogoni za

autobusem zatrzymującym
się w

ktach,
Dzięki
wie w

wszystko się zmieni na lep­
sze.

Cze-
za

E. PIEKARZ

FILMY MIESIĄCA

tylko
ba-

— Czy aby dacie radę —

zastanawiam się głośno w

obecności głównego inicja­
tora tych przedsięwzięć,
Józefy Tyrak.

— Czyn wartości
min zł realizujemy przed
terminem, w niespełna pół
roku. Tegoroczne Święto
Lipcowe miasto powita w

odnowionej szacie. Wierzę
w to, że kiedy odwiedzicie
Kęty za kilka lat, nie po­
znacie tell.

Zrobiliśmy dopiero pierw­
szy, ale udany krok. Obser­
wuje się wielki entuzjazm
wszystkich mieszkańców
miasta. Chcą robić coraz

więcej, aby miasto było
coraz piękniejsze, aby nam

się wszystkim żyło w nim
coraz lepiej...

Zapewne celu swego
dopną.
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SKORZONERA

Jest rośliną o długich,
czarnych korzeniach.

Korzenie te spożywa się
po obraniu ze skórki,

przyrządza jak szpara­
gi. Mają dobry smak,
dużo soli mineralnych 1

pewne ilości witamin. Z

powodzeniem można u-

prawlać ją w Polsce,
ale jak dotychczas sko­
rzonera ule zdobyła
większej popularności.
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ROLNICTWO
1 FOLIE

PLASTYKOWE
Na szeroką skalę

Japonii, a ostatnio tak­
że w Rumunii, szklar­
nie 1 inspekty pokry­
wa się zamiast szkłem
— folią plastykową.
Koszty budowy są
znacznie mniejsze, *

temperatura w nich

jest znacznie wyższa
niż pod szkłem, dzię­
ki temu wiele upraw
dojrzewa znacznie

wcześniej.
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atutowi

Na roz-

nad Sołą
park. W
posadzo-

ZIEMNIAKI
I EKSPORT

Wywozimy je do

krajów na wszystkich
kontynentach. W Euro­
pie największymi od­
biorcami są: Francja,
Szwajcaria, Belgia, Hi­
szpania 1 Portugalia.
Polski ziemniak robi

więc karierę 1 perspek­
tywy tego eksportu są
dobre.

różnych jego pun-
że mokli i marzli,
partyjnej inicjaty-
ciągu pół roku

zbierania

ul. Żwirki 1 Wigury,
Osiedlu Kościuszki,
zadrzewianiu niektó-
osiedli.

akcji upiększania

Rynek, dworzec autobu­
sowy, czy zieleńce obok no­
wych bloków nie są jedy­
nymi konkretnymi praca­
mi, którymi mieszkańcy
miasteczka powitali IV

Zjazd Partii 1 którymi wi­
tają 20 rocznicę powstania
Polski Ludowej,
ległych terenach
powstaje rozległy
innych rejonach
no już 3 tys. drzew i krze­
wów. Wypiękniały ogródki
wokół domów. Również
dalsze zamierzenia są in­
teresujące. Podlesie, które
już dzisiaj jest ośrodkiem
rekreacyjnym, w przyszło­
ści posiadać będzie nowo­
czesne kąpielisko, ośrodek
sportów wodnych itp. Po­
wołany do tego celu zespół
robi Intensywne przygoto­
wania. W czynie społecz­
nym opracowuje się doku­
mentację.

„TAK SIĘ ZACZĘŁO” — to tytuł dokumentu mon­
tażowego, produkcji niemieckiej (NRD), reżyserii
Annelie i A.ndrew Thorndike. Mimo wielu zrealizo­
wanych dotąd filmów montażowych ukazujących dzie­
je i problematykę 1 połowy XX wieku, twórcom „Tak
się zaczęło” udało się przedstawić materiały nowe, nie­
znane, wnoszące nowe wartości poznawcze w naszą
wiedzę o doniosłych przemianach polityczno-społecz­
nych, zachodzących w ZSRR. Do realizacji tego filmu
użyto materiały z archiwum i muzeów NRD, ZSRR,
Polski, Francji, USA, Czechosłowacji, Austrii i Anglii.
Film ujęty jest we współczesną klamrę — zdjęcia
pierwszego lotu w kosmos Jurija Gagarina. (WB)

Nagroda tygodnia
Zdjęcie reprodukowane

dzisiaj w naszym kąciku
nadesłał Jerzy Pieśniakie-
wicz (Nowy Sącz, ul. Da­
szyńskiego 5b/17). Przed­
stawia scenkę z defilady
wojskowej. Autor wybrał
najbardziej właściwy mo­
ment. Umiał tak ustawić

aparat, by możną było o-

glądać dalsze szeregi ma­
szerujących. Najważniej­
szy jednak jest nastrój bi-

jący z tego zdjęcia. Warto
wreszcie podkreślić dobre

zzharmonizowanie tła
sylwetkami wojskowych.

Album
cłla fotoamatorów

„Arkady” wydały piękny
album, na który składa się
87 reportaży czołowych
polskich fotoreporterów.
Dzięki temu wydawnictwu
została udostępniona szer­
szej opinii publicznej pol­
ska współczesna fotografia
prasowa, której osiągnię­
cia dorównały już normom

światowym. Na album skła­
da śię 188 zdjęć. Fotoama-
tor może znaleźć tutaj ko­
palnię tematów i podglą­
dnąć warsztat twórczy. Mo­
że nauczyć się tak wyko­
nywać zdjęcia, by mogły
interesować nie tylko naj­
bliższe otoczenie, ale szer­
sze grono, a nawet zdoby­
wać laury na tak licznych
obecnie konkursach foto­
graficznych.

Wyłapanie nastroju ja­
kiejś jednej niepowtarzal­
nej chwili, jednego gryma­
su, jednego ruchu — oto

największa sztuka. Praw­
dziwie dobre zdjęcie po­
winno być żywiołową re­
lacją, a nie wyreżysero­
wanym widowiskiem.

We wstępie do albumu
czytamy: „Nie fotografik,
a fotoreporter staje zno­
wu w cetrum zaintereso­
wań publiczności. Nie fo­
tografia jako rodzaj tech­
nicznego pędzla abstrak­
cjonisty, ale fotografia ja­
ko wizerunek urodziny
człowieka* — oto zadanie”.

Z tego albumu można
wynieść ogromne korzyści.
Powinien on znaleźć się w

rękach każdego fotorepor­
tera. A spieszyć się trzeba,
gdyż nakład, jak na takie
wydawnictwo, ograniczony.

olityka wchodzi do u-

niwersytetu nie jako
czynnik walki,
jako przedmiot
dań” — twierdził Ka­
rol Jaspers, jeden ze

słynnych teoretyków uniwer­
sytetu liberalnego, którego typ
pojawia się na przestrzeni
XIX wieku w Europie. Nie
było w tym stwierdzeniu zbyt
wiele prawdy. W zjednoczeniu
Niemiec i Włoch np. nie kto
inny a właśnie uniwersytety
odegrały znaczną rolę politycz­
na — ale nie o to akurat cho­
dzi. Koncepcja ta wyrosła na

gruncie doktryny liberalnej
głoszącej niezależność rozwoju
społeczeństwa w stosunku do

potrzeb interesu państwa. O-
kreślała ona funkcję uniwer­
sytetu jako instytucji powo­
łanej głównie do prowadze­
nia badań naukowych oraz do­
starczania wysoko kwalifiko­
wanej elity. Ekskluzywna,
sztucznie suwerenna zasada
uniwersytetu liberalnego za­
czyna przegrywać już przed
pierwszą wojną światową- Po­
stęp nauk matematyczno-
przyrodniczych i technicznych,
wzrost aparatu administracyj­
no - naństwowego, rozwój
przemysłu i handlu, (które do­
magają się Zwiększenia ilo­
ści odpowiednio wykwalifiko­
wanych specjalistów) — to

wszystko godzi w istotę libe­
ralnych uczelni.

W latach dwudziestych na­
szego wieku pojawia się więc
w Europie typ uniwersytetu

technologiczno - demokratycz­
nego. Spotykamy go głównie
w Anglii,
Włoszech,
koncepcja
programie
cjalistycznej, wiedzy zawodo­
wej, służącej głównie kształ­
ceniu wysoko kwalifikowa­
nych fachowców. Jej narodzi­
nom towarzyszy bowiem silne
zapotrzebowanie na wielkie i-
lości specjalistów. Zaspokaja­
jąc ten nakaz uniwersytet szy­
bko obniża poziom nauczania.
Powstaje ogromnie niekorzy­
stna dysproporcja między ol­
brzymim wzrostem rzesz stu­
diujących i ogromnie nikłym
wzrostem kadry wykładowców.
Stosuje się mechaniczne spo­
soby nauczania i egzamino-

' wania. Uniwersytety zmienia­
ją się w „uczelnie - mamuty”
np. uniwersytet paryski, rzym­
ski, neapolitański. Mimo swych
założeń, uniwersytet technolo­
giczno - demokratyczny jest
nadal instytucją klasową. We
Francji wśród studiującej
młodzieży tylko 4 proc, sta­
nowi młodzież robotnicza, w

Belgii (uniwersytet jest tutaj
najbardziej selektywną społe­
cznie instytucją) 5,5 proc, stu­
dentów pochodzenia robotni­
czego i zaledwie 0,5 proc^ po­
chodzenia chłopskiego. Ostry
charakter klasowy uczelni
podtrzymuje system słonych
opłat za naukę i utrzymanie.

Koncepcja uniwersytetu te­
chnologicznego pod wieloma
względami nie zdaje egzami­
nu. W Europie szuka się więc
obecnie nowych rozwiązań.
Proponuje się więc np. zastą­
pienie uniwersytetu liberalne­
go i technologicznego, uczelnią
chrześcijańską opartą o jedno­
lity, religijny pogląd na świat.
Reformy przeprowadzane we

Francji w latach 1961 — 62 idą
w kierunku zapobieżenia ne­
gatywnym skutkom wąsko po­
jętej specjalizacji. Dąży

z dotychczas przedstawionych,
tkwi głęboko w społeczeństwie
przez to, że zaspokaja podsta­
wowe potrzeby najliczniejszych
klas społecznych. W Polsce np.
30 proc, ogółu studiujących
pochodzi ze środowisk robot­
niczych, 20 proc, wiejskich, 5
z rzemieślniczych i 45 proc- z

grupy inteligencji pracującej.
Prawo do wiedzy i nauki stop­
nia najwyższego stało się więc
u nas prawem dosłownie de­
mokratycznym, czyli powszech­
nym: poza brakiem zdolności i
chęci podjęcia studiów, nie
istnieją przeszkody utrudnia­
jące dostęp na wyższe uczel­
nie. Usunął je system wielo­
rakiej pomocy ze strony pań­
stwa świadczony na rzecz

w Niemczech i we

Tym razem jest to
uczelni opartej na

wiedzy wąskospe-

jętej specjalizacji. Dąży się
więc do integracji wykładanej
wiedzy, rozszerzenia progra­
mu wykładów dla specjalistów
i zbliżenia nauki z praktyką.

Ustrój demokracji ludo­
wych stworzył zupełnie odrę­
bny, własny typ uniwersytetu:
— uniwersytet socjalistyczny.
Istnieje kilka podstawowych
tez, które docydują o specyfi­
cznej odmianie i rodzaju tej
właśnie uczelni uniwersytec­
kiej. Po pierwsze1 jak żadna

Środa Śląska — to Jed­
na z najstarszych miejsco­
wości Dolnego Śląska. W

tym roku obchodzi uro­
czyście 750-lecie nadania

jej praw miejskich przez
Henryka Brodatego. lak
zwane prawo średzkie, bę­
dące odmianą prawa mag­
deburskiego przystosowa­
ne do polskich warunków,
było później stosowane

przy zakładaniu przeszło
500 innych miast. Do XVI
wieku Środa Śląska była
Jednym z najludniejszych
miast na tym terenie. Po

wojnie trzydziestoletniej
Środa zaczęła się wylud­
niać i nigdy Już nie odzy­
skała dawnej świetności.
Dziś — po całkowitym u-

sunięciu zniszczeń wojen­
nych — liczy około 7 tys.
mieszkańców.

Na zdjęciu: Rynek w

miasteczku.

Fot. CAF — Wołoszczuk

nowych gałęzi wiedzy. Proces,
który będzie dokonywać się
na gruncie nauk pogranicza.
Właśnie uczelnie uniwersytec­
kie, skupiające badania nad
różnymi dziedzinami wiedzy,
są najlepszym terenem do doj­
rzewania owych procesów.
Przyszłość uniwersytetu leży
również w jego funkcji kultu­
ralnej. wobec nowoczesnego
społeczeństwa. Nigdy też nie
zaniknie rola nauk humanisty­
cznych w tworzeniu wartości
kulturowych. Technika, skala
postępu oświatowego ustala
coraz wyższe wymagania inte­
lektualne i kulturalne społe­
czeństwa- M. in. będą je zaspo­
kajać właśnie uczelnie uniwer­
syteckie jako placówki upra-

W STAŁYM
ROZWOJU

szkolnictwa i uczącej się mło­
dzieży.

Druga podstawowa cecha
uniwersytetu socjalistycznego,
dotyczy jego pozycji i roli po­
litycznej: jest uczelnią, która
służy całemu społeczeń­
stwu; zaspokaja potrzeby go­
spodarcze i kulturalne c a ł e-

g o kraju w przeciwieństwie
do państw zachodnich, gdzie
uczelnie respektują również in­
teresy prywatnych przedsię­
biorstw.

Różnice tkwią jeszcze i w

czym innym. Otóż koncepcja
naszego uniwersytetu nie jest
statyczna. Opiera się nato­
miast na zasadzie stałego roz­
woju, dostosowywania pro­
gramu oraz metod' nauczania
do zmieniających się nowocze­
snych wymagań nauki, dydak­
tyki i postępu społecznego. —

Dowodem owych tendencji są
przeprowadzone w ostatnich
latach reformy szkolnictwa
wyższego w Związku Radziec­
kim, na Węgrzech, w Jugosła­
wii, w Polsce. Na uniwersyte­
tach polskich były to zmiany
idące w dwóch kierunkach:
wyeliminowania zbędnych tre­
ści z programów studiów, a

w związku z tym ściślejsze
powiązanie wiedzy zdobytej
na uczelni z praktyką. Poprze­
dziły je wcześniejsze przeobra­
żenia organizacyjne, m. in. wy­
odrębnienie i usamodzielnienie
pewnych wydziałów: np. wy­
działów medycznych czy rol­
nych.

Obecnie szkolnictwo wyższe
znowu stoi wobec faktów, któ­
re wymagać będą dalszej zmia­
ny jego oblicza-

Studencka społeczność pol­
ska liczy aktualnie około 190
tys. W latach osiemdziesiątych
osiągnie prawdopodobnie 600
tys. Podobny wzrost nastąpi
nie tylko u nas. We Francji,
na samym tylko uniwersyte­
cie paryskim w ciągu najbliż­
szych 7 lat, ilość
podniesie
słuchaczy

Wyniki
stają się
wszechnym warunkiem
pu wszystkich dziedzin
państwowego. Należy
liczyć się z coraz ściślejszą ko­
ordynacją planów badawczych
z planami rozwoju ekonomicz­
no - społecznego. Podobny sy­
stem objął już wszystkie u-

czelnie, na których prowadzi
się badania — i to nie tylko w

krajach, gdzie planowanie e-

konomiczne wynika z przesła­
nek ustrojowych. Trzecia ko­
nieczność — to powstawanie

wiające szeroko
popularyzatorską
wiedzy.

Już te choćby
wybrane spośród
mniej istotnych budują
przyszłość uniwersytetu socja­
listycznego — instytucji twór­
czo zangażowanej we współ­
czesnych przeobrażeniach spo­
łeczno-gospodarczych swojego
kraju.

Opr. M. SZELINGOWSKA

działalność
z zakresu

przesłanki,
innych, nie

więc

Karol Marks — Fryderyk
Engels — DZIEŁA, tom VIII,
Wyd. „Książka i. Wiedza”, str.

849, cena 30 zł. — Tom zawie­
ra prace napisane w okresie
od sierpnia 1851 do marca

1853 roku.

studentów
się o jakieś 60 tys.
(85 do 150 tys.)

badań naukowych
nieodzownym, po-

postę-
życia

zatem

HISTORIA WIELKIEJ WOJ­
NY NARODOWEJ ZWIĄZKU
RADZIECKIEGO 1941—1945 —

tom I. Przygotowanie i rozpę­
tanie wojny przez mocarstwa

imperialistyczne. — Praca
zbiorowa. Wyd. MON, str.

667 — plus tom niap — cena

95 Zł.

Tadeusz Łętocha — ANGO­
LA PRZEMÓWIŁA — Wyd.
„Książka i Wiedza” str. 245,
cena 16 zł — Geografia, histo­
ria oraz dzieje ruchu narodo-•

wo-wyzwoleńczego Angoli.
Antoni Przygoński — Z

PROBLEMATYKI POWSTA­
NIA WARSZAWSKIEGO.

Wyd. MON, str. 265, cena 30
zł. — Niektóre zagadnienia
polityczn ei wojskowe —

Walki na Woli — Dokumenty.

AndrzęJ Nowicki — ATEIZM.

Wyd. Iskry, „Co to jest”,
str. 140, cena 9 zł. Zarys pro­
blematyki i historii.

Jerzy Andrzejewski
FIOŁ I DIAMENT -

PIW, str. :

Wznowienie
w ramach

wszechnej.
Władysław

WYPIĘKNIAŁAŚ W LESIE —

Wyd. MON, str. 346, cena 18
zł. — Opowiadania.

— PO-

Wyd.
10 zł.344, cena

: znanej powieści
Biblioteki Po-

Machejek

— Zjawił się pan w samą porę, mon ami.
Właśnie odjeżdżamy. — Poprowadził mnie do
wagonu służbowego 1 gestem poprosił, bym
wsiadł. — To. mój dom — rzekł. — Entrez,
M'sieur.

Potem odszedł, ja zaś wdrapałem się do wa­
gonu. Wewnątrz było nieskazitelnie czysto i za­
skakująco przytulnie. Znajdował się tam prze­
dział z piętrowymi łóżkami po obu stronach,
a za nim coś w rodzaju saloniku, gdzie były obi­
jane skórą siedzenia i stolik, w głębi piecyk do
palenia drewnem, wielki jak piec kuchenny.
Mahoniowa boazeria i wisząca pod dachem
lampa naftowa dopełniały tej edwardiańskiej
atmosfery.

Usiadłem, nagle zupełnie wyczerpany. Leżąc
niedawno w ciemnej izbie baraku i rozmyśla­
jąc o Laroche’u, obawiałem się, że nigdy nie
zdołam osiągnąć tego następnego stadium, a oto

już tu byłem.
Przez długi czas nic się nie działo, a potem

rozległy się krzyki i gwizdek. Wyszedłem na

pomost z tyłu wagonu. Wzdłuż toru błyskały la­
tarki, a czarną ciszę nocy przerwało raptem ża­
łobne wycie lokomotywy. Bufory wagonów
szczęknęły narastającym crescendo, które doszło
do szczytu, gdy wagon służbowy szarpnął i ru­
szył z miejsca. Henri wskoczył na pomost i sta­
nął obok mnie.

— Alors, n’marchons.

Stałem tam patrząc jak przesuwa się w tył
jedyne oświetlone okno zaznaczające miejsce,
gdzie stały budynki lądowiska. A potem nie by­
ło już nic — ani jednego światła, ani śladu
obozu. Sosnowa puszcza zamknęła się wokoło

nas, i był tylko stukot kół na złączach szyn,
i zimna, czarna noc. Zawróciłem w ciepło wa­
gonu, gdzie lampa naftowa tańczyła na haku,
a Henri stał przy piecyku zaparzając kawę.

Wypiłem z nim filiżankę i wypaliłem papie­
rosa, po czym przeprosiłem go i położyłem się
na jednym z górnych łóżek. Tym razem zasną­
łem od razu i leżałem jak kłoda, tylko niejasno

świadom przystawania pociągu oraz odgłosu ru­
chu i rozmów. Po długim czasie zabrzmiały
krzyki i szczękanie złączy wagonów, i obudziłem
się zziębnięty, zdrętwiały i spocony od spania
w ubraniu. A kiedy przekręciłem się na bok
twarzą do usmolonego okna, ujrzałem za nim

mroźny, szary świt gwiazdkowych choinek, biało
opylonych śniegiem — i ledwie mogłem uwie­
rzyć własnym oczom.

Zlazłem powoli z łóżka i poszedłem na tył
wagonu. Wzdłuż pociągu szli ludzie otwierając
podwójne drzwiczki umieszczone w podłogach
wagonów, tak że tłuczeń wysypywał się na

obie strony toru, gdy z wolna posuwali się na­
przód. Szyny odbiegały za nami dwiema czar­
nymi nićmi, które na konieę ginęły w bieli lasu,
a kiedy opuściłem się na ziemie i spojrzałem
przed siebie, wszędzie było to samo: nigdzie nic
w tym zimnym, twardym świecie, oprócz pocią­
gu — czarnego, samotnego intruza.

Wdrapałem się z powrotem do wagonu służ­
bowego, bo nie byłem odpowiednio ubrany na

takie zimno. W wagonie nie było teraz nikogo

i przysiadłem na dolnym łóżku trzęsąc się i wy­
glądając na dwór. Za oknem przesunęła się
deska z wymalowanym numerem 235, a zaraz

potem pociąg szczęknął na rozjeździe i stanął.
Następnie cofnęliśmy się na inny tor i w końcu
zatrzymali na dobre.

— La fin du voyage! — zawołał na mnie Henri
z tylnego pomostu. — Pan pozwoli. Przekazuję
pana mojemu przyjacielowi, Georges’owi.

Wyszedłem za nim z wagonu służbowego
i stwierdziłem, że stoimy na odcinku podwój­
nego toru. Za nami stał rząd starych wagonów
z dymem unoszącym się z blaszanych kominów.

— Pociąg mieszkalny — rzeki Henri, kiedy
brnęliśmy przez sypki śnieg, głęboki już prze­
szło na cal. — Tam panu dadzą śniadanie. —

Popatrzał na moje obuwie. — Pas bon — rzekł
i potrząsnął głową. — Weź pa,n prędko z ma­
gazynu ubranie, mon ami, bo tu umrzesz, hę? —

i uśmiechnął się do mnie. — C’est le mauvais
temps. Śnieg za wcześnie przyszedł w tym roku.

(C. D. N.) - 65—
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nasze
bytkowe Rynku krakowskiego.
Wycieczkę prowadzi B. Schónborn.
Zbiórka o godz. 12 pod pomni­
kiem Mickiewicza.

Nie siali a wyrosły

Wczoraj jednej z mieszkanek
Krakowa p. Michalinie Opalskiej
przydarzyła się niecodzienna przy­
goda. Gdy rano ścinała trawę na

klombie przed kamienicą, w któ­
rej mieszka przy ul. Kołłątaja 10

zauważyła wśród trawy piękne
dwie pieczarki. Wyrosły nie siane.
A przecież u hodowców wymaga­
ją specjalnie sprzyjających 1 hi­
gienicznych warunków. A to prze­
korne pieczarki!

Kto chce kupić samochód?

W 20 rocznicę śmierci

bojowników z GL — PPS

24 czerwca 1944 roku na stacji
kolejowej w Ryczowie zginęli w

walce z okupantem Adam Rysie-
wicz, Józef Kornaś, Ryszard Kro-

gulski bojownicy GL - PPS. W 20

rocznicę Ich śmierci, w dniu 24
czerwca w lokalu ZBoWiD w Kra­
kowie ul. Wielopole 145* o godz.
19.30, odbędzie się uroczysta aka­
demia.

Komitet Organizacyjny zaprasza
członków ZBoWiD i uczestników
walki z okupantem do wzięcia u-

działu w Akademii ku czci poleg­
łych Bohaterów, którzy oddali
swe życie niosąc pomoc więźniom
Oświęcimia.

Sesja DRN Grzegórzki
25 czerwca odbędzie się XIX

zwyczajna sesja DRN Grzegórzki.
Złożą się na nią m. in. sprawo­
zdanie z działalności komitetów

blokowych, działalności sanitarnej
PIS oraz z działalności na odcinku

architektoniczno-sanitarnym Prez.
DRN.

«a a

Poznajemy Kraków

Kto chce nabyć samochód w ro­
ku 1965 musi już teraz najpóźniej
do 15 lipca złożyć zapotrzebowanie
w Wydziale Komunikacji RN rn.

Krakowa. Entuzjastów 4 kółek mu-

simy jednak rozczarować. Chodzi
mianowicie o samochody objęte
rozdzielnikiem terenowym dla je­
dnostek organizacyjnych, względnie
nadrzędnych jednostek terenowych.

Ostatnia sesja DRN Kleparz od­
bywała się po południu, najbliż­
sza sesja na Grzegórzkach wyzna­
czona została na godz. 16. Wiąże
się to z zaleceniem kancelarii Ra­
dy Państwa, aby sesje rad naro-

Wystawy
w kawiarni MPiK

Tradycyjnie już Towarzystwo
Historii i Zabytków Krakowa or­
ganizuje cykl wycieczek po Kra­
kowie. Pierwsza wycieczka z tego

Dział Informacji
Miejskiej...

...„Gazety Krakowskiej” prosi
Czytelnika, którego samochód
marki „Trabant” uszkodzony
został w ub. miesiącu w wy­
padku na ul. Mogilskiej o po­
nowne skontaktowanie się z

redakcją w osobistej sprawie.
Dział pracuje codziennie w

godzinach od 9 rano do 17-ej.
REDAKCJA

Krakowski Klub Międzyna­
rodowej Prasy i Książki udo­
wadnia jak w witrynie okien­
nej i małym lokalu kawiar­
nianym można urządzać inte­
resujące wystawy plastyczne.
Eksponuje się niewielką ilość
prac, tak, że widz może sobie
wszystko spokojnie obejrzeć i
nie czuje się przytłoczony jak
na wielkich, masowych wy­
stawach.

Dobiega
wystawa
suńków i

szewskiego — artysty z Chorzo­
wa, który skończył Krakowską
Akademię Sztuk Pięknych. Arty­
sta zajmuje się na co dzień gra­
fiką reklamową, ilustruje czaso­
pisma. Miał swoje wystawy na

Wybrzeżu i w Warszawie.

końca w sali kawiarni
obrazów olejnych, ry-

grafiki Zbigniewa Wal-

Za kilka dni w salach kawiarni

eksponowane będą prace graficz­
ne artystki z Zielonej Góry —

Janiny Zemojtel. (am)

Budujemy bielańską ciuchcię

To jest czyn całego miasta
Za kilka tygodni, a dokładnie

w dniu 22 lipca Kraków będzie
miejscem niecodziennego wyda­
rzenia. W tym dniu oddana zo­
stanie bowiem do użytku kolejka
wąskotorowa na Bielany, popu­
larnie zwana ciuchcią. W chwili

obecnej na szlaku kolejki trwają
intensywne prace torowe oraz

budowlane, w których oprócz za­
angażowanych przedsiębiorstw
pracują w czynie społecznym
mieszkańcy dzielnicy i miasta,
żołnierze, młodzież.

Efektem dobrej pracy PRK-9,
które jest głównym wykonawcą
robót oraz społecznej pomocy
mieszkańców jest ułożenie około

2,5 tys. mb. torów, a codziennie

Awantura

w Barze Polskim
16 bm. w godzinach wieczor­

nych przy ul. Mikołajskiej
miała miejsce awantura, która
zakończyła się interwencją
pogotowia ratunkowego. Współ­
właściciel „Baru Polskiego”
ob. Kazimierz Wolny pobił
dotkliwie żelazną kasetą
swego wspólnika 70-letniege
Stanisława M., którego po tym
zajściu musiało opatrywać po­
gotowie ratunkowe. Ob. M. po-
zostaje obecnie W leczeniu po­
nieważ stwierdzono u niego
wstrząs mózgu i inne obraże­
nia ciała. Ob. K. Wolny pełni
aktualnie funkcję prezesa sek­
cji gastronomicznej na miasto
Kraków i woj.
przy Zrzeszeniu
Handlu i Usługi. (x)

przybywa ich około 100 metrów.
Bardzo ofiarnie włączyli się do

pracy na szlaku „ciuchci” żołnie­
rze jednostki
skiej.

Niezależnie
łu w pracach
lanych zakłady pracy Zwierzyń­
ca oraz społeczeństwo Krakowa

pomagają budować ciuchcię w

drodze dobrowolnych darów pie­
niężnych pomnażających społecz­
ny fundusz budowy. Na fundusz

wpłynęło już ponad milion zło­
tych i to zarówno od zakładów

pracy, spółdzielń, jak i szkól oraz

komitetów blokowych. Ostatnio

np. spore kw'oty, zebrane wśród
mieszkańców, przekazały komite­
tyblokowenr2,4,6,11,40i11
dzielnicy Zwierzyniec. Spory u-

dział w dotacjach na rzecz kolej­
ki mają także spółdzielnie pracy.
Ich udział wyrażać się będzie
ostatecznie kwotą ponad pół mi­
lioma złotych. Godny pochwały
jest także czyn samorządu szkol­
nego Szkoły Podstawowej nr 94.

Tamtejsi uczniowie przekazali na

budowę kolejki 400 zł będących
sumą drobnych nieraz kwot za­
deklarowanych przez młodzież.

Wszystkim ofiarodawcom należą
się serdeczne podziękowania.

(jók)

KBW ziemi krakow-

od czynnego udzia-

torowych i budow-

krakowskie
Prywatnego

Oto jeflen z budynków osie­
dla Asnyka w Wieliczce, który
dzięki realizacji uchwały Pre­
zydium WRN w sprawie roz­
woju miasta odrabia wielole­
tnie zaniedbania. Lokatorami
domu są członkowie spółdziel­
ni mieszkaniowej w Wieliczce.

Fot. J. Śliwiński

Kapania płytowe
Iwy Demarczyk

,W sklepach ukazała się płyta
z nagraniem trzech najpopu­
larniejszych piosenek w wy­
konaniu Ewy Demarczyk. Na
jednej stronie nagrano „Karu­
zelę z madonnami” i „Czarne
anioły” na drugiej „Taki pej­
zaż”. Wszystkie piosenki skom­
ponowane przez Zygmunta
Koniecznego. Jego zespól in­
strumentalny akompaniuje so­
listce.

Jest

młodej
karki.

to pierwsze nagranie
krakowskiej piosen-

(am)

8 tys. dzieci

pożegnało szkoły podstawowe
W dniu wczorajszym w

100 krakowskich szkołach

zakończyli naukę ucznio­
wie klas siódmych. Około
8 tys. dzieci opuściło mu-

ry szkół podstawowych.
W wielu szkołach zakon-
czenie roku i rozdanie
świadectw siódmoklasi-
stom miało bardzo uroczy­
sty charakter. KwiaT'/.

przemówienia, gorące
słowa pożegnania, życze­
nia na dalszą drogę, cza-

dowych i posiedzenia komisji od­
bywały się w godzinach popołud­
niowych. Ma to zapobiec odrywa­
niu ludzi od pracy zawodowej.
W Dzielnicowej Radzie Nowej Hu­
ty poinformowano nas, że posie­
dzenia komisji odbywają się od
dawna w godzinach popołudnio­
wych. Były tylko trudności z ob­
sługą kancelaryjną tych posie­
dzeń, jako, że urzędnicy pracowa­
li w godzinach przedpołudnio­
wych. Uprościło sprawę wprowa­
dzenie popołudniowych dyżurów
we wszystkich wydziałach rad

narodowych.
W Miejskiej Radzie poinformo­

wano nas, że posiedzenia komisji
będą zwoływane przeważnie w

piątki w godzinach popołudnio­
wych.

Nowe zarządzenie wywołało sze­
reg krytycznych uwag. Np. jeśli
chodzi o sesje, to niektórzy radni

są zdania, że posiedzenia popołu­
dniowe nie pozwolą poświęcić się
w pełni omawianym problemom,
ponieważ będzie się przychodzić
na takie porodzenia po 8 godzi­
nach pracy. Twierdzą oni, iż se­
sje trwają zwykle dłużej i oma­
wia się na nich więcej spraw niż
na posiedzeniach specjalistycznych
komisji.

sem łzy wzruszenia wycho­
wawców, rodziców, dzieci.

W szkole nr 34 w sali gim­
nastycznej zebrało się grono
nauczycielskie, rodzice, ucz­
niowie czterech klas siód­
mych. Do zebranych przemó­
wił dyrektor szkoły, życząc
młodzieży dobrego .zdrowia i

dalszej owocnej pracy, by
zawsze godnie reprezentowali
dobre imię szkoły. Dzieci dzię­
kują swoim wychowawcom za

wieloletni trud. Z kolei samo­
rząd szkolny przekazał swoje
kompetencje uczniom klas
szóstych,
pożegnali
kolegów.
dmioklasistów, 81 wybiera się
do liceów ogólnokształcących,
15 do zasadniczych szkół za­
wodowych, 4 do liceów peda­
gogicznych, 32 do techników
różnych typów.

Uroczystość ukończenia
szkoły podstawowej przez 21
siedmioklasistów w szkole nr

48 na Bielanach odbyła się na

boisku. Do uczniów całej
szkoły przemówili nauczycie­
le, przedstawiciele komitetu
rodzicielskiego i opiekuńczego,
po czym odbyła się ostatnia
godzina wychowawcza, rozda­
nie świadectw i wspólna z

rodzicami i wychowawcami

uczniom
którzy serdecznie
swoich starszych

Spośród 132 sie-

herbatka. Nie zabrakło też

nagród i wyróżnień.
Nowa Huta Osiedle Szkolne.

W szkole nr 84 punktualnie o

godz. 8 do udekorowanej sali
gimnastycznej
uczniów klas
przemówieniu
kierownika i
rodziców, uczniowie klas szó­
stych życzą swoim koleżan­
kom i kolegom dalszej nauki
i powodzenia w życiu. W
imieniu czterech klas siód­
mych żegna szkołę dziewczyn­
ka i chłopiec. Kwiaty, poca­
łunki, przyrzeczenia — że nie
zapomną chwil spędzonych w

szkolnej ławie. Potem wspól­
ne zdjęcia i uroczysty moment

wręczenia świadectw. Wycho­
wawca odczytuje ze złotej
księgi nazwiska tych najlep­
szych. Są i upominki i piosen­
ki i koncert akordeonistów.

Żegnaj szkoło! Od dziś wa­
kacje dla siedmioklasistów, a

we wrześniu dalsza nauka.

140
Po

wchodzi

siódmych,
pożegnalnym

przedstawicieli

Nmz czyn na XX-lecie

Realizują
zobowiązania

Ale
ment,
czasu

wanie

tycznej oceny, (am)

na pewno nowy ekspery-
mający na celu oszczędność
przeznaczonego na urzędo-
— wart jest próby i prak-

Spłonęła stodoła
W Zdzięsławicach w powie­

cie krakowskim spłonęła sto­
doła i dach domu mieszkalne­
go, własność Heleny Zasada.

Straty wynoszą około 70 tys.
zł. Przyczyną pożaru była wa­
dliwa instalacja elektryczna.

Nie mogą uskarżać się na brak
klientów uliczne wózki z wodą
sodową. Sprawiła to piękna po­
goda, jaka od wielu dni panuje
w naszym mieście.

Fot. H . Izierska

Nieustannie napływają do redak­
cji informacje na temat realizacji
zobowiązań jakimi krakowskie za­
kłady pracy czczą XX-lecie Polski

Ludowej oraz IV Zjazd Partii,
który w dniu wczorajszym zakoń­
czył swe obrady. W listach nad­
syłanych do redakcji informowa­
no również o telegramach i po­
zdrowieniach, jakie przesłane zo­
stały do uczestników IV Zjazdu.

O realizacji zobowiązań infor­
muje nas m. in. załoga Zakładów

Przemysłu Tytoniowego w Kra­
kowie, która z nadwyżką i przed­
terminowo realizuje swe plany
produkcyjne. Ogólna wartość zo­
bowiązań produkcyjnych Zakła­
dów Tytoniowych wynosi ponad
350 tys. zł. Niezależnie od czynu
produkcyjnego załoga zrealizowa­
ła szereg zobowiązań o charakte­
rze społecznym obejmujących
prace porządkowe na terenie wła­
snego zakładu pracy oraz dzielni­
cy Nowa Huta.

Poważny udział w realizacji zo­
bowiązań pnedzjazdowy ch mają
także krakowscy kolejarze. War­
tość ich czynu na XX-lecie i IV

Zjazd Partii obliczana jest na

kilka milionów złotych. Sumę tę
tworzą zarówno zobowiązania o

wielotysięcznej wartości jak i

czyny pozornie małe,
ważne w skali jednej
lejowej czy jednego
pracy. Takim czynem
wiązanie kolejarzy ze

cżyce w pow. krakowskim, którzy
pracowali przy rozładunku żwi­
ru przeznaczonego pod budowę
dróg w tamtejszej okolicy, (jak)

ale równie

stacji ko—
stanowiska

było zoho-

stacji Łu-

Zmotoryzowani spotykają się
w hali

Wydział
zydium Rady
Krakowa i

Drogowego
organizują

o godz. 18
TS Wisła

Komunikacji Pre-
Narodowej m.

Komenda Ruchu
MO w Krakowie,
w dniu 24. VI. br.
w hali sportowej

w Krakowie przy

Nie tylko dla krakowian
Państwowe

nie

wy-
wo-

bo-

Okazuje się, że

Zbioiy Sztuki na Wawelu

ograniczają swej działalności

łącznie dla naszego miasta i

jewództwa. Współpracują one

wiem również z innymi rejonami
Polski, a szczególnie z wojewódz­
twami rzeszowskim, kieleckim
oiaz śląskim. Zresztą działalność

tę poszerzono obecnie także o

woj. olsztyńskie organizując w

Ludzbarku i Reszlu dwie wysta­
wy zabytków i dzieł sztuki z Mu­
zeum na Wawelu. I tak w Ludz­
barku zorganizowano
gobelinów oiaz tkaniny
nej XVI i XVIII wieku,
w zabytkowym zamku

eksponowane są tkaniny i broń
wschodnia przywieziona do Pol­
ski w XVII wieku, (jók)

wystawę
artystycz-
Natomiast
w Reszlu

„Wisły
ul. Reymonta, spotkanie z pry­
watnymi posiadaczami pojaz­
dów samochodowych!

Tematem spotkania będą:
bezpieczeństwo i porządek w

ruchu drogowym, ograniczenie
wypadków drogowych, cha­
rakterystyczne przyczyny ka­
tastrof oraz zamierzenia Wy­
działu Komunikacyjnego w

kierunku rozwiązania niektó­
rych trudnych problemów w

ruchu kołowym i pieszym.
Do wzięcia udziału w spot­

kaniu, zostali zaproszeni
przedstawiciele: Prokuratury,
Wydziału Gospodarki Komu­
nalnej Prez. RN m. Krakowa,
Zjednoczenia Gospodarki Ko­
munalnej, Miejskiego Przed­
siębiorstwa Robót DrogoWych,
PZMot, Automobilklubu, Ligi
Obrony Kraju, Centrali Pro­
duktów Naftowych, Motozby­
tu i MPO, którzy będą udzie­
lać odpowiedzi
uczestników.

W programie
jest wyświetlenie filmów o te­
matyce drogowej.

n

na pytania

przewidziane

Jest sio czym pochwalić
NA

INNYM miejscu piszemy
o uroczystym zakończeniu
roku szkolnego przez sie­

dmioklasistów. Za kilka dni na­
ukę ukończą uczniowie innych
klas szkół podstawowych i zawo­
dowych, wychowankowie liceów,
techników a także studenci. Ale

okazuje się, że nie tylko dla nich
czerwiec jest ostatnim miesiącem
nauki, zdobywania wiedzy. Koń­
czy się również rok szkolenia

partyjnego — okres wykładów,
prelekcji i odczytów w organiza­
cjach partyjnych, wieczorowych
szkołach aktywu itp.

WSTĘPNA
analiza szkolenia

partyjnego na terenie na­
szego miasta pozwala

siwierdzić, że w tej dziedzinie

zaszły w minionym roku szkole-

ni-owym dalsze pozytywne zmia­
ny. Wzrosła, i to poważnie ilość

słuchaczy, polepszyła się dyscy­
plina, dało się zaobserwować

większe zainteresowanie podej­
mowaną tematyką szkoleniową.
I co niezmiernie ważne, szkole­
niem w organizacjach partyjnych

objęto także znacznie większą niż
w latach ubiegłych liczbę bezpar­
tyjnych pracowników zakładów

pracy. Ogromna to zasługa ośrod­
ków propagandy partyjnej
łających przy komitetach

nicowych PZPR.

CIEKAWSZĄ
i

nicowaną była
ka na;d jaką

dzia
dziel-

z-róż-bardziej
także tematy-
pracowano i

dyskutowano w czasie szkolenia.

Obejmowała ona problemy we­
wnątrzpartyjne, sytuację krajową
i zagraniczną, zagadnienia z za­
kresu socjologii oraz tematy świa­
topoglądowe. Odpowiedni dobór

tematu, w wielu wypadkach przy­
stosowany do potrzeb danego śro­
dowiska, to jeszcze jedna, niepo­
ślednia, przyczyna pozytywnych
rezultatów osiągniętych w tego­
rocznym szkoleniu.

DOBRYMI
rezultatami może

na pewno pochwalić się
dzielnica Podgórze. W bie­

żącym roku w szkoleniu brało
udział ponad 3700 słuchaczy ten.-

o ponad 100 proc, więcej niż np.
w 1962 r. Uczestniczyli oni w 119

gTTEATR/S
NIEDZIELA

IM. SŁOWACKIEGO: Krako­
wiacy 1 górale — 19.15, SALA
Klubu ZZK: Adela 1 stressy—
19.15, STARY TEATR: Cud w

Alabamie — 19.30, KAMERAL­
NY: Szczęście rodzinne —

19.30, ROZMAITOŚCI: Farfur-
ka królowej Bony ■— 11, Drew­
niana miska — 19.15, LUDO­
WY: Śmierć na gruszy — 19.15,
RAPSODYCZNY: Pan Tadeusz
— 19.15, MUZYCZNY (Teatr
im. Słowackiego): Hagith —

Harnasie — 14, GROTESKA: Z

szybkością 100 km/godz. do

piekła — 16, KOLEJARZA:
Bohater mimo woli — 19, JA­
MA MICHALIKA: Dwudziesto­
latka z przeszłością — 22.30.

FILHARMONIA IM. K. SZY­
MANOWSKIEGO: Koncert

symf. w wyk. Ork. FK pod
dyr. K. Missony i L. Laprusa.
Soliści: J. Stańko, A. Korni-

szewski, S. Wojtas, B. Lutak,
A. Pągowskd, A. Wojakowski,
E. Szczęśniak. W programie:
Wieniawski, Grieg, Czajkow­
ski, Woś — 19.30.

PONIEDZIAŁEK
ROZMAITOŚCI: Manekin z

teatru ,,Arena” — 19.15, RAP­
SODYCZNY: Pan Tadeusz —

16, MUZYCZNY (Teatr Słowa­
ckiego): Straszny dwór —

19.15.

JAMA MICHALIKA: Dwu­
dziestolatka z przeszłością —

20.30.

Przegląd dorobku literatów
krakowskich

Pod takim tytułem otwarta w

Miejskiej Bibliotece Publicznej

przy ul. Brackiej 17 wystawa, bę­
dzie jeszcze czynna tylko do 20

czerwca włącznie.

NIEDZIELA

APOLLO: Zbrodnia (wł. fr„
16 lat) — 10, 12.30, Grzeszny a-

nioł (radź., 16 lat) — 15.45, 13,
20.15, CASINO: Nieznajomi z

pociągu (NRF, 16 lat) — o

zmroku, CHEMIK: Bajki 11,
Dwa oblicza zemsty (USA, 16

lat) — 15, 18.15, DOM ŻOŁNIE­
RZA: Bajki — 13, Przemytnik
z Piemontu (fr., 16 lat) — 15.45,
18, 20.15, ISKIERKA — nieczyn­
ne, KRAKUS: Bajki — 11, 12,
13, Krzyk strachu (ang., 16 lat)

— 16, 18, 20, KULTURA: Afry­
kańska królowa (ang., 12 lat)
— 18, 20.15, MELODIA: Kwiat
na śniegu (7 lat) — 11, Rocco
i jego' bracia (wł., 18 lat) —

16, 19, MASKOTKA: Program
dla dzieci — 10.30, 11.30, Z rąk
do rąk (NRF, 18* lat) — 15.30,

17.45, 20, MINIATURKA: Pro­
gram dla dzieci — 11, 12, 13,
16, Wyprawa w Tatry Słowac­
kie — 16, Warszawska premie­
ra (poi., 7lat)—17.19,MI­
KRO: Komiczny świat Harolda

Lloyda (USA, 12 lat) — 10, 12,
15.30, 1V.45, 20, MŁ. GWARDIA:

Siódme niebo (fr., wł., 18 lat)
— 12, 14.45, 17, 19.15, ROTUN­
DA — nieczynne, SZTUK A : Syn
marnotrawny (wł., 16 lat) —

10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15, TĘ­
CZA: Strachy zamku Spessart
(NRF, 16 lat) — 18, 20, UCIE­
CHA: Życie prywatne (fr. wl.,
12 lat) — 12, 15.45, 18, 20.15,
WANDA: Wyspa tajemnicza
(ang., 12 lat) — 11, Czarny
żwir (NRF, 16 lat) — 15.45, 18,
20.15, WARSZAWA: Cartouche

zbójca (fr. wł., 14 lat) — 12 .15,
15.30, 18, 20.30, WISŁA: Uciecz­
ka przed nocą (norw., 12 lat) —

11, Koniec naszego świata

(poi., 16 lal) — 16, 19, WRZOS

Bajki — 11, 12, Gwiazda sze-

Coraz częściej na terenie Kombinatu im. Lenina można spotkać
krakowian oraz turystów z całej Polski, którzy z ogromnym zain­
teresowaniem zwiedzają ten potężny zakład pracy. Zwiedzanie
kombinatu to wielka okazja dla zapoznania się z trudną i odpo­
wiedzialną pracą hutników. Na zdjęciu: uczestnicy jednej z wy­
cieczek. Fot. S . Gawliński

zespołach szkoleniowych, a człon­
kowie partii stanowili 53 proc,
ogółu słuchaczy. Z zespołami tymi
pracowało 120 wykładowców, z

których zdecydowana większość
to ludzie z wyższymi studiami, o

dużym wyrobieniu społecznym
i politycznym. Wykładowcy ci

współpracowali z dzielnicowym
ośrodkiem propagandy partyjnej.
WSROD podgórskich zakła­

dów pracy dobrym szkole­
niem i dużym zaintereso­

waniem wyróżniły się m. in.:
„Kabel”, Podzespoły, Przedsiębior­
stwo Remontowe Przemysłu Cięż­
kiego — Zakład nr 2, Węzeł PKP

Płaszów, Zakłady Sodowe oraz

KZPO.

RÓWNIEŻ
i w innych dziel­

nicach sprawa szkolenia par­
tyjnego była zagadnieniem,

któremu poświęcano szczególnie
wiele uwagi. Np . poważnym osią­
gnięciem Zwierzyńca są rezulta­
ty, jakie uzyskały tamtejsze wie­
czorowe szkoły aktywu partyjne­
go. Efektem tej pracy jest m. in.
duża ilość zgłoszeń kandydatów
do Wieczorowej Szkoły Nauk Spo­
łecznych. Tematyką, która w pe­
wnym stopniu dominowała w

dzielnicy Zwierzyniec były zagad­
nienia z zakresu socjologii i sto­
sunków międzyludzkich.

NA
TERENIE dzielnicy Grze­

górzki w wielu zakładach

pracy działały specjalne gru­
py samokształceniowe oraz znacz­
nie lepiej przebiegało szkolenie
w tamtejszych spółdzielniach pra­
cy. Pozytywnym efektem jest
także duży udział młodzieży w

szkoleniu, szczególnie ZMS-owców.
W okresie kampanii przedzjazdo-
wej na terenie całej dzielnicy —

podobnie jak i w pozostałych —

szeroko była dyskutowana pod­
czas zebrań szkoleniowych proble­
matyka 20-lecia i tezy na IV Zjazd.
PODOBNIE, to znaczy pozytyw­

nie trzeba również ocenić
szkolenie prowadzone przez

Komitety Dzielnicowe Kleparz,
Stare
mitet
nina.
ilość

również

prowadzone
Dzielnicowe

Miasto, Nowa Huta czy Ko-

Fabryczny Huty im. Le-
I tam notowało się dużą
słuchaczy, żywy udział w

dyskusjach, ogromne zaintereso­
wanie poruszaną problematyką.
Kleparz np. ma spore osiągnięcia
w organizowaniu szkolenia par­
tyjnego w małych zakładach pra­
cy, które jak wiadomo przewa­
żają na terenie tej dzielnicy.

TEGOROCZNE wyniki są do­
brą zapowiedzią na następny
rok szkoleniowy, który roż-

pccznie się jesienią.
J. KLAJA

•

ryta (USA, 12 lat) — 15.45, 18,
20.15, WOLNOŚĆ: Żona dla

Australijczyka (poi., 12 lat) —

12, 15.45, 18, 20.30, ZDROWIE:

Jedyna szansa (NRD, 16 lat)
— 19, ZUCH: Mali muszkiete­
rowie (radź., 9lat)—15,17,
19, ZWIĄZKOWIEC: Bajki —

12, Sami zakochani (wł., 16 ląt)
— 17, 19.15.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT: Bajki — 11.15, Burza
nad stepem (wł. fr., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15, ŚWIT m. sala:
Otello (radź., 16 lat) — 15, 17,
19, ŚWIATOWID: Bajki — 11,
Żona dla Australijczyka (poi.,
12 lat) — 15, 17.45, 20.30, SWIA.
TOWID m. sala: Daleka dro­
ga (poi.. 16 lat) — 15, 17, 19,
SWOSZOWIANKA: W ślepej
uliczce (arg., 16 lat) — 18, 20,
BALLADYNA: Program dla
dzieci — 15.30, Dwa żebra Ada­
ma (poi., 16 lat) — 17, 19, KO­
LOROWE: Program dla dzieci
— 15.30, Nieznajomi z pociągu
(USA, 16 lat) — 17, 19, SFINKS:

Program dla dzieci — 10, 11,
Zabawna buzia (USA, 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15, ORION

(Podłęże): Ogniomistrz Kaleń

(poi., 16 lat) — 17, 19,
PŁASZOW — Kolejarz:

Czerwone berety (poi., 16 lat)
— 19, PROKOCIM — ZZK:

Krążownik szos (fr., 16 lat) —

19, WIELICZKA — Górnik:

Przeminęło z wiatrem, SKA­
WINA — Junak: Cudotwórczy-
ni, Hutnik: Samotność długo­
dystansowca,

ZOO (Lasek Wolski) — co­
dziennie od godz. 9 do zmroku.

PONIEDZIAŁEK
APOLLO: Grzeszny anioł

(radź., 1Q lat) — 15.45, 18, 20.15,
CHEMIK: Dwa oblicza zemsty
(USA, 16 lat) — 19.3Q, DOM
ŻOŁNIERZA: Przemytnik z

Piemontu (fr., 16 lat) — 15.45,
18, 20.15, KRAKUS: Gwiaździ­
sty bilet (radź., 14 lat) — 15.45,
18, 20.15, KULTURA: Gangste­
rzy i filantropi (poi., 14 lat) —

18, 20.15, MELODIA: Rocco i

jego bracia (wł., 18 lat) — 16,
19, MASKOTKA: 15-letni kapi­
tan (radź., 12 lat) — 15.30, 17.20,
19. MINIATURKA: Wyprawa
w Tatry Słowackie — 11, 12,
13, 16, Program dla dzieci —

15, Warszawska premiera
(poi., 7 lal) — 17/ 19, MIKRO:
Czarne skrzydła (poi., 16 lat)
— 17.45, 20, MŁ. GWARDIA:
Siódme niebo (fr., wł., 18 łat)

— 13.30, 15.30, 17.45, ROTUN­
DA: Cudotwórczyni (USA, 16

lat) — 16, 18,. 20.15, SZTUKA:

Rozbójnik (wł., 16 lat) —

15.45, 18, 20.45, TĘCZA: Siedem
nianiek (radź., 14 lat) — 18,
20, UCIECHA: Życie prywat­
ne (fr., wł., 12 lat) — 15.45, 18,
20.15, WANDA: Czarny żwir

(NRF, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15,
WARSZAWA: Cartouche —

zbójca (fr., wł., 14 lat) — 15.30,
18, 20.30, WISŁA: Uprowadze­
nie (wł., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15, WOLNOŚĆ: Żona dla

Australijczyka (poi., 12 lat) —

15.45, 18, 20.30, WRZOS: Gwiaz­
da szeryfa (USA, 12 lat) —

15.45, 18, 20.15, ZDROWIE —

nieczynne, ZUCH — nieczyn­
ne, ZWIĄZKOWIEC: Via Mar-

gutta (wł., 18 lat) — 17, 19.15. ,

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT: ' Burza nad stepem
(wł. fr., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15, ŚWIT m< sala: Makbet

(ang., 14 lat) — 15, 17.15, 19.30,
ŚWIATOWID: Żona dla Au­
stralijczyka (poi., 12 lat) — 15,
17.45, 20.30. SFINKS: Żółte psi­
ako (USA, 7 lat) — 16, 18, 20,
SWOSZOWIANKA, BALLA­
DYNA, KOLOROWE, ORION
— nieczynne. Pozostałe kina —

jak w niedzielę.
PŁASZOW — Kolejarz —

nieczynne, PROKOCIM —

ZZK — nieczynne, WIELICZ­
KA — Górnik: Perła, SKAWI­
NA — Junak — nieczynne,
Hutnik: Samotność długody­
stansowca.

ZOO (Lasek Wolski) — co­
dziennie od godz. 9 do zmroku.

^DYŻURY T!

NIEDZIELA
CHIRURGICZNY: Trynitar-

ska 11, INTERNISTYCZNY:

Trynitarska 11, LARYNGOLO­
GICZNY: Kopernika 23, OKU­
LISTYCZNY: Kopernika 40,
NEUROLOGICZNY: Kobierzyn.

PONIEDZIAŁEK
CHIRURGICZNY: Kopernika

21, INTERNISTYCZNY: Ko­
pernika 17, LARYNGOLOGI­
CZNY: Kopernika 23, OKULI­
STYCZNY: Kopernika 40, NE­
UROLOGICZNY: Botaniczna 3.

NIEDZIELA

Mogilska 16, Grodzka 17,
Boh. Stalingradu 77, Senator­
ska 5, Dzierżyńskiego 36b, Za­
kopiańska 69, N. BUTA — OS .

Centrum „A”.

PONIEDZIAŁEK
Szczepańska 1, Metalowców

1, Retoryka 1, PI. Wolności 7,
Rynek Podgórski 9, Nowo-

grzegórzecka bl. 2, N. HUTA
— Al. Rew. Paźdz. 6 .

STradi o:

na

NIEDZIELA
PROGRAM I.

12.05: Wiad., 12.10: „Plamy
mapie”, 12.20: „Piosenka mie­
siąca”, 12.50: Gra duet fort.,
13.00: L. Różycki Suita z bal.

„Pan Twardowski”, 13.30: Kon­

cert dnia, 14.30: „W Jeziora­
nach”, 15100: „Wesoły auto­
bus”, 10.00: Wiad., 16.05: Tygo­
dniowy przegląd wydarzeń,
16.20: „Prawie tysiąc czwarta­
ków” słuch., 17.25: Muz. 18.00:

Wyniki gier liczbowych, 18.05:

Muz., 18.45: Kabarecik rekla­
mowy, 19.00: Spraw, dżw. z o-

brad IV Zjazdu PZPR, 20.00:

Tydzień w kraju i na świecie,
20.26: Wiad. sportowe, 20.35:

Matysiakowie, 21.05: „W zaci­
szu piosenki”, 22.05: „Wieczory
muzyczne”, 23.00: Wiad., 23.10:

Gra ork., 23.40: Hymn.
PROGRAM II.

Wiad., 12.10: Poranek symf.,
13.10: „Technika i Problemy”,
13.30: Moskwa z melodią i pio­
senka., 14.00: „Na telefon pio­
senka”, 15.00: „Dla dzieci słu­
chowisko „Jak Grześ z Wie­
liczki żakiem został”, 15.45:
„Mnie ta ziemia od innych
droższa”, aud. poetycka, 16.00:

Wyniki Lajkonika, 16.05: 15
minut z Reną Rolską, 16.20:

„Matka” — Witkacego rec.,
16.30: Koncert chopinowski,
17.00: Wiad., 17.05: Fel. na te­
maty międzynar., 17.15: Śpiewa
„Śląsk”, 17.30: „Program z dy­
wanikiem”, 18.45: Muz., 19.00:
Rewia piosenek zapowiada L.

Kydryński, 19.30: „Papa się
żeni” — słuch., 20.30: „Artys­
tyczny ruch amatorski”, 20.55:
Aktualności sportowe, 21.00:

Dziennik, 21.22: Wiad. sporto­
we, 21.25: Muz., 21.35: Spraw,
dźwięk, z IV Zjazdu PZPR,
22.35: Ogólnop. wiad. sportowe,
22.55: Krak, aktualności spor­
towe, 23.05: „Ze świata opery”,
23.50: Wiad., 23.55: Muz., 24.00:

Hymn.

PONIEDZIAŁEK

PROGRAM I.

Pora nadawania dzienników

radiowych: 5.00 . 6.00, 7.00, 8.00,
15.00, 17.00, 19.00, 20.00, 23.00.

7.00: Dziennik. 7.23: Informa­
cje Kom. Budowy Domu Ma­
tysiaków. 8.00: Wiad. 8.05:
Muz. i aktualności. 8 .30: Pio­
senka dnia. 8.50: Porady dla
kobiet. 9.00: Orkiestry. 10.00:

„Port Potiomkina” — felie­
ton. 10.20: Muz. 12.05: Wiad.
12.15: Roln. kwadrans. 12.30:
Radio-reklama. 12.45: „Na
swojską nutę”. 13.00: Koncert

rozrywkowy. 14 .00: Han z

Islandii” — fragm. pow. W.

Hugo. 14.30: Koncert solistów.
15.00: Wiad. 15.10: Poniedział­
kowe spotkania”. 15.30: Polska

kapela. 15.55: Skrzynka Ubez­
pieczeń”. 16.00: Książki, które
na was oczekują. 16.30: Pro­
gram młodzieżowy. 16.55:

„Pięć minut odpowiedzi”.
17.00: Wiad. 17.05: Tyg. fel.
red.' społ. 17 .15: RadiD-rekla-
ma. 17.20: Dła szkół średn.

słuch, pt.: „Galileo Galilei”.
17.50: Uniwersytet Radiowy.

18.00: Koncert dnia. 18.50: Ra­
dio-reklama. 19.00: Kurs Jęz.
ahg. 19.15: Muz. 20.00: Dzien­
nik. 20.26: Wiad. sportowe.
20.35: „Dykteryjki morskie” —

humoreska. 20.55: Mel. roz­
rywkowe. 21.05: Koncert sym­
foniczny. 21 .00: Aud. poetycka.
21158: d. c . konc. symf. 22.27:

„Głuchego — głuczy” — mi-

kroopera? 22.36: Muz. 23.00:

Wiad. 23.10: Hymn.
PROGRAM II

Pory nadawania dzienników:

5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16.00,
16.50, 17.45, 19.00, 21.00, 23.50.

9.50: Publicystyka międzynar.
10.00: Mel. film. 10.30: „W Je­
zioranach”. 11.00: Muz. 11.30:
Na krakowskim rynku. 11 .40:

Śpiewa „Śląsk”. 12.05: wiad.
12.15: Od saksofonu do ksylo­
fonu. 12.45: „Nasze sprawy
codzienne”. 13.00: „Dwd-
rzak — Suita Czeska. 13.25:

Fragm. książki: „Odzyskana
gwiazda”. 13.45: Muz. 14.30:
NowDści hist. 15.00: Reportaż
z PWSM w Sopocie. 15.30: Dla
dzieci gawęda: „Obrazki ze

świata". 15.50: Muz. 16.00:
Wiad. 16.05: Mel. i piosenki.
16.35: Pozjazdowe reflek­
sje. 16.45: Fel. sport. 16.50:
Wiad. ziemi rzeszowskiej. 17 .00:
Aud. regionalna. 17.45: Dzien­
nik krakowski. 17 .55: Skrzyn­
ka interwencji. 18.05: Muz. 18 25;
Przegląd czasopism krak. 18.35:
Radio-reklama. 18.45: Aud.
Red. EkonDm. 19.00: Wiad.
19.05: Muzyka i aktualności.
19.35: „Czas kwadrygi” —

fragm. wsp. 19.55: Muz. 20.15:

„Rozmait. muz.”. 20.45: „O no­
wych kierunkach studiów w

AGH”. 21.00: Z kraju i ze

świata. 21.27: Kronika sport.
21.40: Muz. 22.10: „Bataliony
proszą o ogień” — fragm. pp -

wieści. 22.40: J. Lovell: Repor­
taż o zaangażowanych”. 23 00:
Muz. 23.50: Wiad. 24.00: Hymn.

gtTELEWIUO
NIEDZIELA

10.00: TV Kurs Roln. — „Me­
chanizacja zbiorów zbóż”,
ll. 00 13.10 — przerwa, 13.10:

Program dnia, 13.15: „Rzeczy­
wistość” — film pól. od 16 lat,
15.00: „Niedzielna Biesiada”,
15.40: „My lubimy tańczyć i

śpiewać” — dla dzieci i mło­
dzieży, 16.20: Dziwy morza,
16.45: Rymy, rytmy i nastroje
— pr. rozr., 17.35: Wszystko o

Bałtyku — teleturniej, 18.10:
Film z serii „Dziwy morza”,
18.30: Notat. zjazdowy, 19.25:
Transm. z Madrytu — mecz

Zw. Radź. — Hiszpania, 19.50:

Dobranoc, 20.00: Dziennik w

przerwie, 21.15: „Mistrzowie
sali koncertowej” — film muz.

cz. II, 22.15: Dziennik, 22.30:

Sportowa niedziela.

PONIEDZIAŁEK
Godz. 10.00: „Los człowieka”

— film radź, od 16 I. 11 .35 do
17.50: Przerwa. 17.50: Program
dnia. 17.55: „Miś z okienka”
18.10: „A co dalej”. 18.25;
„Duch zamku Thorkil” —

film z serii „Przygody Robin
Hooda”. 18.50: „Eureka” —

mag. popularno naukowy.
19,20: „Kino krótkich filmów”.
19.50: „Dobranoc”. 20.00:

Dziennik. 20.30: Progr. z cy­
klu „Historia na kopercie”.
20.50: Teatr TV: „Sprawa Ba-
krana — dramat psycholo­
giczny wg Mirosława Krleży
(Jugosławia). .72.23. Dziennik.
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